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PRO LETARJUSZE WSZYSTKICH KR/UÓW ŁĄCZCIE S ię }  
W ydawca s Rada Naczelna P. P. S.

Rząd francuski zapew nił strajkującym uwzględnienie ich postulatów

zgodnie z wezwaniem Gener. Konfederacji Pracy
w  Środę o godz. 2-ej w nocy | wygląd, za wyjątkiem kolei pod- 

delegacja komisji administracyjnej ziemnej, która rozpoczęła kurso-
francuskiej Generalnej Konfedera* 
cji Pracy udała się do ministerium 
spraw wewnętrznych. Po konfe
rencji z ministrami Dormoy, Fau
re i Monnet, delegacja oświadczy
ła, że otrzymała wystarczające 
gwarancje, by móc zaproponować 
delegatom związków robotniczych 
otcręgu paryskiego podjęcie pracy 
w  czwartek rano.

* *
*

Po zakończeniu konferencji w  
ministerium spraw wewnętrznych, 
cześć delegacji komisji administra 
cyjnej generalnej konfederaci! 
pracy udała się do siedziby G.K.P. 
gdzie komisja obradowała w p e r  
iranenęji. Druga zaś część udała 
się na miejsce posiedzenia delega
tów międzyzwiązkowych, celem 
zdania sprawozdan’a z odbytej 
konferencji. Po długiej dyskusji 
delegaci, biorąc pod uwagę udzie, 
loną przez reprezentantów między 
związkowych obietnicę zadośću
czynienia ich żądaniom, postano
wili powrócić do pracy w czwar
tek rano.

Jakkolwiek decyzta ta zapadła 
późno w nocy, to jednak układ, 
zawarty między ministerium spraw 
wewnętrznych a delegacją gene
ralnej konfederacji pracy wszedł 
w  czwartek od rana w  życie. Pa
ryż przybrał o świcie normalny

wać z nieznacznym opóźnieniem. 
Funkcjonują również normalnie za 
kłady oczyszczania miasta, usu
wając pospiesznie nagromadzone 
w ciągu wczorajszego dnia śmie
cie.

Strajk nie został jednak defini
tywnie zakończony, gdyż prywat
ne przedsiębiorstwa transportowe 
nie powróciły do pracy. Rozwoże
nie dzienników oraz dostarczanie 
prowiantów do hal odbywa się 
przy pomocy samochodów wor
kow ych.

Ostry zatarg konstytucyjny w Egipcie

Rząd przeciw królowi
Król udzelił dymisji Rządowi i rozwiąże Izb’

edług ostatnich wiadomości 
z K airu , kryzys konstytucyjny w 
Egipcie znacznie się zaostrzył w 
ostatnich czasach. Przewodniczą
cy izby poselskiej oraz b ra t m i
nistra dworu Ahmed M ali Pasza 
złożył publiczne oświadczenie, w 
którym  zajął wyraźne stanowi
sko przeciw partii wafdy&tów. 
Ahmed Mali Pasza, który sam na
leż} do partii rządowej, oskarżył

ją  o działanie sprzeczne z in tere
sami państwa. Przypuszczają o- 
gólme, że Ahmed Mali Pasza 
zmuszony będzie opuścić partię 
wafdystów, wskutek czego roz
łam  pom iędzy zwolennikam i kró 
la, a członkami gabinetu, zao
strzyłby się jeszcze bardziej.

W czoraj zapruponowano pre
mierowi N ahas Paszy stw-orzenie 
kom isji arbitrażow ej, złożonej i

Największa bitwa w dziejaib wojny hiszpańskiej
tak 300.000 faszystów
“ I!1” * *  ■ *"»»»« Wtwie pod TeruelW środę w godzinach pohidnio- ; ganowvm artvIervisLim 

wych wojska faszystowskie rozpo-' dotvchL . s n-e ^
częły wielki atak na odcinek Te- r T  h i s S s W e i  w o^ v v  

na froncie 12 k,„.
Z głównej kwatery faszystów za 
pewniają, że w chwili obecnej pod 
Teruelem znajduje się
20 DYWIZYJ, LICZĄCYCH 300 
TYSIĘCY ŻOŁNIERZY I ZAOPA
TRZONYCH W TYSIĄCE KARA
BINÓW MASZYNOWYCH, STO 

SAMOLOTÓW I PRZESZŁO 
400 DZIAŁ 

Celem ataku faszystów jest o- 
debraoie Teruelu. Po ogniu hura-

0  udział w strajku chłopskim

Dziesiątki procesów
przed sądem w Małopoisce

P. A. T. donosi:

Przed sądem okręgowym w  Rze 
szowie toczyło się w ciągu jedne
go dnia 60 spraw przeciwko ucze 
stnikom zajść w czasie sierpnio
wego strajku rolnego, bądź to juz 
skazanym przez sądy grodzkie, 
bądź przez władze karno -  admi
nistracyjne. Część oskarżonych zo 
stała przez instancję apelacyjną u- 
wolniona, inni skazani na kary pis

Sto tysięcy płyt
gramofonowych 

sgaiiło się
Pożar, który wybuchł w środę 

w budynku słynnego przedsię
biorstw a pły t gramofonowych 
„His Master Voice“—jak już pi
saliśmy — straw ił budynek do
szczętnie, pomimo energicznego 
ra tunku  30 straży ogniowych, li
czących przeszło 300 strażaków. 
W przeciągu 4-ch godzin budy
nek został spalony aż do funda
m entów, przy czym spaliło się 
przeszło 100.000 pły t gram ofono
wych oraz niezliczone aparatury  
gramofonowe i  radiowe.

niężne i areszt. Wielu oskarżo
nym sąd okręgowy podwyższył 
kary do 4 miesięcy aresztu itp.

Sąd grodzki w Dubiecku ziemi 
przemyskiej w wyniku przeprow a
dzonej rozprawy zasądził przewód 
mczącego Koła Stronnictwa Ludo
wego w Bachowie Jana Młynar
skiego na 7 miesięcy więzienia, a 
włościan Franciszka Pinkowicza z 
Sambora i Stanisława Banię na 
3 miesiące areesztu.

Aresztowany na zarządzenie te
goż sądu w październiku b. r. wi
ceprezes powiatowego zarządu 
Stronnictwa Ludowego Edmund 
Owsiany został wypuszczony na 
wolną stopę.

Pierwszy dzień rozprawy w 
Przemyślu przeciw prezesowi Koła 
Stronnictwa Ludowego w Rudo- 
łowicach Siciarzowi i studentowi 
C z a n  ecl/em u o buntowanie cłvo 
pów • i rm aw ianie <c'i do zbroje
nia się przeciw policji, zajęły ze
znania oskarżonych. Następnie zt- 
znawali świadkowie, obciążając 
obu oskarżonych i opisując szcze
gółowo ich działalność w czasie 
strajku chłopskiego na terenie Ru 
dołowic i Pawłosiowa. Po zezna
niach tych świadków przew. sę
dzia Matyja przerwał rozprawę do 
dnia następnego.

żone w północnych i północno-za 
chcdnich częściach Teruelu — jak 

! twierdzą faszyści — zostały zdo
byte.

Ataki oddziałów gen. Franco 
rozpoczęły się od Guadalaviar i 
kierowały się przeciw wzgórzom 
Teruelu, gdzie wojska republikań
skie się okopały.

Wielka bitwa, która rozpoczęła 
się we środę o 7-ej rano pod Te- 
rnelem, osiągnęła nasilenie nieno- 
towane dotychczas od początku 
wojny w Hiszpanii. Operacje prze 
prowadzane są z obu stron Te- 
ruelu, główna jednak bitwa toczy 
się
NA POŁUDNIOWYM ZACHO
DZIE NA WZGÓRZACH W PO

BLIŻU WSI VILLA STAR.
Na północno - zachodnim skrzy 

die również rozwijana jest żywa 
działalność. Nigdy jeszcze na żad 
nym odcinku
NIE UŻYTO TYLU ŚRODKÓW

TECHNICZNYCH. CO W TEJ 
BITWIE.

O godz. 7-ej 60 samolotów trzy

motorowych rozpoczęło atak, pod 
czas gdy ciężka artyleria ostrzeli
wała stanowiska republikanów. 
Bitwa trwa.

Komunikat ministerium wojny 
Hiszpanii wydany w środę 
stwierdza, że wojska gen. Fran
co podjęty dwa gwałtowne ata
ki w  ciągu dnia wczorajszego, 
ocleni przełamania linii wojsk re 
publikaćskich wokół Teruelu- 
Pierwszy atak skierowany na 
odcinek wyżyn Cclades 
ZOSTAŁ ODPARTY PRZE- 

C1WATAKIEM WOJSK REPU 
BLIKANSKICH, 

które zdobyły podczas tej akcji 
dwa czołgi. Natomiast atak na 
stępny skierowany na wyżyny 
Corro trwał długo i był nadzwy 
czaj gwałtowny. Również i na 
tym odcinku wojaka faszystow
skie

NIE ZDOŁAŁY OSIĄGNĄĆ 
SWOICH ZAMIERZEŃ.

W  centralnej dzielnicy Terue
lu nacisk wojsk republikańskich 
na ostatnią pozycję, bronioną 
dc.ychczes przez faszystów  
w m ó h ł się znacznie.

Radio w Barcelonie ogłosiło 
komunikat, w którym stwierdza,

Dziś do g. 12 w południe

przyjmuje jeszcze ogłoszenia i zamówienia 
do naszego numeru noworocznego

Na frontach chińskich

że wojska rządowe po zajęciu 
seminarium w Teruel wzięło do
niewoli
ZNACZNĄ ILOŚĆ JEŃCÓW, 

z których nie wszyscy zostali 
jeszcze zidentyfikowani. Eska
dry rządowych samolotów my
śliwskich stoczyły walkę z samo 
lotami powstańczymi, 
ŚCIGAJĄC JE AŻ DO SARA* 

GOSSY.
Według tegoż komunikatu 

wejska rządowe zdobyły, po 
wkroczeniu do Teruel, ważne 
dokumenty oraz wzięły do nie
woli wielu przewódców pow  
ofańczych.

byłych premierów, byłych mini
strów sprawiedliwości i niektó
rych wyższych urzędników. /K o 
misja ta miała by za zadanie wy
dać opinię prawną co do różnic 
w pojmowaniu tekstu konstytu
cji, istniejących pomiędzy dwo
rem i gabinetem. Król poddał, u- 
przednio myśl utworzenia rządu 
zjednoczenia narodowego, którą 
to propozycję gabinet kategory
cznie odrzucił. Ponieważ w pro
ponowanym składzie komisji an- 
tiwafdyści mieliby większość.

Gabinet postanowił odrzucić 
ten sposób rozwiązania konfliktu  
i zaproponował zwołanie izby i  
senatu, które połączone w zgro
madzenie narodowe miały by się 
wypowiedzieć w sprawie różnic 
zdań między królem ’ gabinetem. 
Decyzję gabinetu zakomunikował 
Makram Ebeid Pasza, A li Maber 
Paszy. • •

W odpowiedzi król Faruk tu 
dzielił dymisji gabinetowi. Utwo
rzeń e nowego rządu powierzył 
król Mohamedowi \ la  hm udowi, 
który sprawował funkcje premie" 
ra od 1928 do 1929 r.

*# *
Mohamed Mahmud utworzy ga

binet stronnictw mniejszościowych, 
w skład którego wejdą: Sidki Pa
sza i Abdel Fattah Jehin Pasza. 
Ahmed Mehez i Nokraszi pasza 
odmówili wejścia do rządu. Pierw
szym aktem rządu będz‘e rozwią
zanie parlamentu, w którym waf- 
dyści posiadają zdecydowaną więk 
szość.

llliilil DIII 1D011
Tak przynajmniej zapewnia PA T .

PAT. dowiaduje się ze sfer mia 
rodajnych, że aresztowanie dr. Sta 
nislawa Tabisza po uprzednim 
zwolnieniu go przez sędziego o- 
rzekającego w procesie o zajścia 
podczas strajku rolnego w sierp
niu b. r., miało przebieg zupełnie 
zgodny z prawem. W szczególnoś. 
ci po wypuszczeniu na wolną s to 
pę dr. Tabisza, prokurator sądu 
okręgowego w Czortkowie wniósł 
zażalenie i sąd okręgowy Czort-

kowski, po rozpatrzeniu sprawy, 
uchylił decyzję sędziego jednost
kowego, zarządzając ponowne are 
sztowanie.

Wszelkie inne relacje, jakie przy 
niosły niektóre dzienniki, a w szcze 
gólności notatka, jakoby spraw ą 
aresztowania dr. Tabisza za iite re  
sować się miały wyższe władze 
sądowe, nj£ odpowiadają praw 
dzie.

P rasa  chińska donosi, że w 
prowincji Szansi japończycy przy
stąpili do zakrojonych na szeroką 
skalę operacyj, mających na celu 
zapewnienie faktycznej, a nie no. 
minalnej tylko władzy japońskiej 
w tym kraju. Poważne trudność1 
stwarza dla Japończyków obec 
ność na tyłach ich wojsk znacz.

nej ilości oddziałów chińskich, 
prowadzących akcję partyzancką. 
Do walki z nimi w yruszy!//6 puł
ków japońskich z Kałganu, Pao- 
tingu i Detunu. Według obliczeń 
chińskich, siły japońskie dz'a!>a. 
jące w Północnych Chinach do- 

I chodzą do 10 dywizyj.

i i i  jesl mim» om o,..
oczywiście w imię... konsolidacji

W brew kategorycznym oświad 
czeniom, jakie w okresie przed
świątecznym składali członkowie 
zarządu Koła Rolników Sejmu i 
Senatu, że mimo wystąpienia z 
KoJa posła Hyli — nie ma w Kote 
żadnego rozłamu. W kuluarach 
Sejmu utrzym ują,, że jakiś roz
łam musiał jednak nastąpić, sko
ro ostatnio w ślad za pos. Hylą 
opuścili szeregi Koła posłowie 
Gortat, Inglot, Kaczorowski i Sze 
tela oraz sen. Piecek.

Zdaje się nie ulegać wątpliwo-

|czasu nieporozumienia pomiędzy 
drobno - rolniczą grupą Koła ’a 
przedstawicielami większej w łas
ności rolnej doprowadziy do wy
stąpienia z Koła kilku bardziej 
n;ezadowolonych przedstawicićli 
drobnego rolnictwa a, jak mówią, 
doprowadzą one w rezultacie do 
zapowiadanego od kilku miesięcy 
utworzenia na terenie parlam en
tu odrębnej, zupełnie nieza’e :nej 
od istniejących obecnie ugrupo
wań zawodowych — grupy drob
nych rolnik iw-parlam entarzystów.

ści, że istniejące od dłuższego A wszystko w imię konsolidacji
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Katastrofo finansów miejskich
Na specjalnej konferencji praso 

wej Zarząd Związku Miast Pol
skich poinformował opinię publicz 
ną o katastrofalnym stanie finan
sów miejskich i zwrócił się z ape
lem o poparcie do szerokich mas 
obywatelskich.

Opinia publiczna od dawna wie 
o tym, że finanse miast przedsta
wiają się rozpaczliwie. Podane do 
wiadomości, a nieogłoązone jesz
cze dane Gł. Urzędu Statystyczne
go, oparte na zamknięciach rachun 
kowych za lata 1936. i 1937 biją na 
alarm.

Na 580 miast, objętych opraco
waniami, w 189 dochody zwyczaj
ne nie wystarczyły na pokrycie wy 
datków zwyczajnych, pomimo iż 
w tym właśnie roku 1936 — 37 
298 miast korzystało z zapomóg 
Komunalnego Funduszu Pożyczko 
wo - Zapomogowego.

Oderwany fakt korzystania pra
wie przez połowę naszych miast z 
zapomóg z Komunalnego Fundu
szu Pożyczkowo -  Zapomogowe
go i to przeważnie na łatanie dziur 
w  budżetach, sam przez się świad 
czy o nienormalności obecnego 
stanu rzeczy.

Z tychże danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego wynika, iż 
w roku 1936 - 37 — 167 miast na 
580 nie wydało ani grosza na in
westycje.

Okazuje się również, że wśród 
tych miast, które przy utrzymaniu 
na zbyt n;skim poziomie w ydat
ków zwyczajnych wykazały w r. 
1936-37 nadwyżkę dochodów zwy 
czajnych nad wydatkami zwyczaj
nymi. będącą właśnie g'ównvm o- 
parciem dla inwestycyj względnie 
kredytu inwestycyjnego, nadwyż
ka ta w 5 miastach nie przekro
czyła 100 zł. w  19 miastach — 300

Nowe źródło
ropy naftowej

W Stare j Wsi w powiecie no
wosądeckim na kopaln i „Na
dzieja11 w drugim  z  rzędu pio
nierskim  szybie na głębokości 
200 m etrów odkryto nowe źródło 
ropy  naftow ej o dużym procen
cie benzyny.

zł. w 24 miastach — 500 zł. w 39 
miastach — 750 zł., w 48 miastach
— 1000 zł., w 122 miastach—3000 
zł., w 172 miastach — 5.000 zł.

Jeżeli do tych zatrważających 
cyfr doda się jeszcze oficjalnie 
stwierdzony fakt, że w okresie 
przereklamowanego polepszenia 
Koniunktury wpływy do kas miej
skich wzrosły w stopniu nieznacz
nym, nie przekraczającym 2—3%
— nie sposób nazwać sytuacji fi
nansowej miast inaczej, niż kata
strofalną.

Dla nas sprawa jest jasna. Tym 
czasowość w ustaleniu zasad i pod 
staw gospodarki samorządu miej
skiego, skrępowanie wszelkiej swo 
body gospodarczej, rozszerzenie 
koniecznego nadzoru państwowe
go poza wszelkie rozumne granice 
i odebranie miastom jakiejkolwiek 
niicjatywy w znalezieniu nowych 
źródeł dochodowych, musiały do
prowadzić do tego fatalnego stanu 
rzeczy.

Samorząd z równorzędnej z pań 
stwową gałęzi administracji pub- 
blicznej, stał się zupełnie podpo
rządkowanym narzędziem biuro
kracji rządowej, nakładającej na 
miasta coraz to now e'obow iązki, 
przerzucającej na nie coraz więk
sze ciężary, a  nie chcącej, czy nie 
umiejącej wskazać żadnych no
wych źródeł dochodów. W myśl 
różnych jawnie głoszonych, lub 
milczkiem wykonywanych w ska
zań pewne totalistyezne zapędy 
święcą na terenie samorządu pyr- 
husowe tryumfy.

Nie kto inny, a prezes Zarządu 
Związku Miast Polskich, odwołu
jącego się obecnie do opinii pub
licznej o pomoc i ratunek, w cza
sie pełnienia wysokiej funkcji dy
rektora, później wiceministra w 
Min. Skarbu, już przed laty dzie
sięciu był jednym z decydujących 
czynników, kładących podwaliny 
pod fałszywie zbudowany gmach 
nadrzędności rządowego aparatu 
finansowego i skarbowego nad sa
morządem.

Gdy w największych miastach 
R. P. samorząd miejski zlikwido
wano, a inne pozbawiono ustawą 
z r. 1933 koniecznej swobody dzia 
łania — katastrofa finansowa sta
ła się nieunikniona, a zapowiedzią 
na przez wicepremiera Kwiatkow

skiego dotacja w kwocie około 10 
milionów zł. z budżetu państwo
wego sytuacji nie uratuje.

Uzdrowienie finansowe samo
rządu miejskiego łączy się ściśle i 
zależy przyczynowo od oparcia go 
na jedynie słusznej zasadzie przy
wrócenia demokratycznych praw 
mieszkańcom miast.

Tadeusz Hartleb.

Przegląd prasy
CZY ENDECJA MA PROGRAM?

Jest to sprawa nieco zawiła. 
Cały szereg pism zabierał głos w 
ostatnich czasach w tej kwestii i 
przyszedł do wniosku, że endecja 
programu nłe posiada. Posiada 
zdolności i hasła demagogiczne— 
bezsprzecznie. Ale programu nie 
ma. Na to okropnie się obraził 
wczorajszy „Dziennik Narodowy"

lllf intiiti „wwi
do Danii

ci

Hitlerowcy różnymi sposobami 
usiłowali już odbić z powrotem 
prowincję szlezwicką, straconą na 
rzecz Danii po wojnie światowej. 
Ale wszystkie zawiodły, prowincja 
ta  bowiem ma większość duńską 
i wszelka propaganda, wszelkie 
przekupstwa spełzły na niczym.

W obec tego hitlerowcy wpadli 
na inny pomysł. Założono tow a
rzystwo pod firmą Vogelsang i 
S-ka, działające tajnie i skupujące

na Szlezwiku ziemię, na której 
osiedla się Niemców.

Firma ta  wydala już podobno 
750 tys. funtów ang. na wykup 
ziemi z rąk duńskich.

Zachodzi obawa, że jeśli się nie 
powstrzyma w porę tej „pokojo
wej" penetracji, to pewnego dnia 
hitlerowcy podrą T rak tat W ersal
ski również w sprawie Szlezwiku, 
jako że charakter jego jest jakoby 
niemiecki.

Pięciu socjalistów
w nowoiarskiei Radzie Miejskiej

W sprawach tramwajarzy łódzkich
Protest związku klasowego

Niedawno odbyły się w Nowym 
Jorku wybory municypalne, oraz 
burmistrza, którym został ponow 
nie La Guardia.

Do wyborów stanęli poraź pier
wszy kandydaci in'.odej Partii P ra
cy, stanęli samodzielnie, ale zawar 
li blok z listą La Guardii.

Otóż młoda partia odniosła po
ważne zwycięstwo, zdobyła b o 
wiem pięć mandatów. Jedynie w 
r. 1917 wszedł do rady miejskiej 
socjalista. Ale po raz pierwszy za
siądzie w radzie pięciu socjalistów.

Jeśli chodzi o liczbę głosów, to 
Partia  Pracy uzyskała średnio 37$ 
wszystkich głosów. Cyfra procen
tow a sięga 40$ w dzielnicy Broo
klyn, a 50$ w dzielnicy Bronx.

Także w innych miastach zaz- i

naczyiy się postępy wyborcze ru
chu robotniczego. W Detroit, w 
krainie Forda, kandydat robotni
czy uzyskał 154 tys. na 415 tys. 
głosów, czyli 37$. Jak na początek 
— było to bowiem pierwsze kandy 
dowanie robotnika — wynik w ca
le niezły.

W Pensylwanii — również po 
raz pierwszy — robotnicy zdobyli 
dwanaście rad miejskich w ośrod 
kach przemysłu górniczego.

Są to wszystko pomyślne zapo
wiedzi, zwiastujące możliwość 
szybkiego rozwoju samodzielnego 
ruchu robotniczego, przystosowa
nego bardziej do warunków amery 
kańskich, aniżeli organizacje d,o- 
,tąd, tam działające.

Co?... nie mamy programu? I tu 
endecki dziennik przedstawia czy
telnikowi starą prymitywną teo
rię dwuch obozów: w Polsce ist
nieją tylko dw a programy — en
decki i komunistyczny (!), a resz
ta jest poprosfu nieporozumieniem. 
I w ten sposób pokazuje się, że 
endecja nie tylko program posia
da, lecz posiada przytytn program 
jedyny... jeśli nie liczyć komunis
tycznego.

Dlatego też to wszystko, co nie 
jest w Polsce komunistyczne (!?), 
zaczyna coraz bardziej przechylać 
się do naszej ideologii. Nawet nasi 
zdeklarowani przeciwnicy, prag
nąc utrzymać się na powierzchni 
żyda publicznego, zmuszeni są 
przemawiać naszym językiem  i, 
chociażby pozornie, głosić niektó
re nasze zasady.

Czy można taki stan rzeczy odą 
gnąć przy braku programu?

Czy może istniej silny ruch, 
rucli, ogarniający setki tysięcy lu
dzi, nieustannie walczący 1 wywo
łujący w kraju glębolde przeobra 
żenią, nie wiedzący zarazem czego 
chce i nie świadomy celu, do któ
rego dąży?

Tyle endecki „Dziennik". Rzecz 
oczywista — przeprowadzenie do
wodu, że program endecja posia
da, całkowicie się nie udał!

Przede wszystkim sławetna pro
stacka teoria „dwuch obozów", 
o której nieraz pisaliśmy, nie wy
trzymuje najmniejszej krytyki. Po
mijamy już PPS; ale weźmy np. 
ludowców. Czy są oni „endeka
mi", czy może grawitują ku en
decji? Nic podobnego. Czy są 
przez to samo — komunistami? 
śmieszne; naw et endecja nie od
waży się tego twierdzić. I co cie
kawsze — nie widać żadnego cią
żenia u ludowców w stronę „ko
muny" czy endecji. A więc? pada 
cała teoria „dwuch obozów", a za 
razem legenda o „jedynym" pro
gramie. „Trick" endecki polega 
oczywiście na tym, że każdy ruch 
demokratyczny sprowadza ende
cja do „komunizmu".

Przedw czoraj i wczoraj w W ar
szawie obradow ał K om itet Wy
konawczy Związku Pracowników 
K om unalnych i Insty tucji Uży
teczności Publicznej w Polsce 
m. in. nad eytuacją wytworzoną 
w tram w ajach łódzkich.

K om itet W ykonawczy powziął 
uchwały, dotyczące dalszego pro
wadzenia akcji w K.E.Ł., a poza 
tym szczegółowo rozważył stosu
nek D yrekcji K. E. Ł. i władz do 
legalnej i ekonom icznej ak^ji 
pracowników w tram w ajach łódz
kich, postanaw iając wyrazić sta
nowczy protest wobec: 1) nie do
puszczania przedstawiciela Związ
k u  i członka Zarządu Głównego 
Związku tow. Fr. Lenka do u- 
działu w rokow aniach z dyrekcją 
K. E. Ł. i z reprezentantam i 
władz, a przede wszystkim przez 
starostę łódzkiego grodzkiego w 
spraw ie zatargu na terenie tram 
wajów łódzkich i to pomimo spe
cjalnego upow ażnienia tow. Fr. 
Lenka przez Zarząd Główmy do 
udziału  w tych rokow aniach, 2) 
aresztowania tow. Fr. Lenka w 
związku ze strajk iem  w tram w a
jach łódzkich i przetrzym ania 
go w w ięzieniu przez okres świą
teczny, 3) wydalenia z pracy 
przez dyrekcję K. E. Ł. tow. Jó 
zefa Szackusa, sekretarza oddzia
łu  tram w ajarzy Związku klaso
wego za to jedynie, że współu-

laką będziemy mieli
feziS pogodę?

Pogoda przeważnie pochmurna z 
przejaśnieniami na północy i w środ 
ku kraju, a z opadami śnieżnymi 
zwłaszcza na południu i wschodzie. 
Temperatura bez większych zmian 
(naogół lekki spadek) Widzialność 
dość dobra, miejscami jednak słab
sza wskutek opadów i  mgieł.

czestniczył w prow adzeniu legal
nej i  ekonom icznej akcji o za
warcie układu zbiorowego.

Poza tym K om itet Wykonawczy, 
wobec tego, że w ypadki na tere
nie łódzkim  m ają charak ter za-

Faszystowski Rzad Rumunii
rw a  hasło nacjonalistyczne „Rumunia dia Rumunów"

Agencja Rador donosi:
Premier Goga, przyjąwszy przed 

stawicieli prasy, złożył następują 
cą deklarację: pierwsze zarządze
nia, które Rząd ma zamiar wydać 
zostaną ogłoszone w przemówie
niu, z którym wystąpię przed mi
krofonem w Nowy Rok wieczo- 
rem. Na razie chciałbym jedynie 
scharakteryzować ducha, ożywia

sadniczy, postanowił zwrócić się jącego poczynania nowego rządu, 
do Kom isji C entralnej o in te r-1 Polegać on będzie na stosowaniu 
wencję u właściwych czynników „idei narodowej", ponieważ na- 
w powyższych sprawach. 1 ród powinien brać udział we

Kłopoty gen.Zeligowskiego
W kołach parlamentarnych pa

nuje opinia, że pos. gen. żeligow 
ski złoży przewodnictwo sejmowej 
komisji wojskowej. Wedle pogło
sek, pochodzących z kuluarów 
Sejmu, na najbliższym posiedze
niu komisji wojskowej pos. Żeli
gowski wygłosić ma p rzem ów i- 
nie, w którym omówi obszernie 
zarówno swoje wystąpienie na 
plenum Sejmu w sprawie znane
go okólnika premiera Składkow- 
skiego, jak  i zgłoszone na skutek 
tego wystąpienia przez większość 
członków komisji wojskowej vo- 
tum nieufności w stosunku do 
niego, jako przewodniczączego 
tejże komisji. W rezultacie na
stąpić ma rezygnacja z zajmo- 
wanego od bardzo niedawna sta
nowiska.

Jako domniemanego następcę 
posła Żeligowskiego wymieniają 
niektórzy p. Miedzińskiego.

Z innych źródeł dowiadujemy 
się, że ostatnie „niepowodzenie" 
gen. Żeligowskiego na terenie par 
lamentu wykorzystać m ają pew. 
ne organizacje rolnicze w kierun
ku w-zmocnienia swoich ataków 
protestów przeciwko akcji gene
rała, prowadzonej na Wileńszczy 
żnie. Akcja ta, czy też raczej pró- 
ba, finansow ana nawet przez

rząd, polega na dość ścisłym 
związaniu .względnie, jak twier
dzą niektórzy, uzależnieniu dzia
łalności dobrowolnych organiza- 
cyj rolniczych od samorządu te
rytorialnego. Akcji tej przeciw
staw iają się energicznie zwłasz
cza drobni rolnicy, zorgan znwa 
ni w Kółkach Rolniczych i pokre
wnych organizacjach.

wszystkich dziedzinach życia pań 
stwowego. Przez zrealizowanie 
naszego programu zostaną stwo
rzone nowe ramy dla życia naro
du rumuńskiego. Przekonany jc. 
stem, żc w stosunkach politycz
nych nastąpi niezwłocznie tak po
żądane odprężenie.

Nasza dewiza „Rumunia dla 
Rumunów" przyświecać będzie 
rządom, opartym na ideach chrzc 
ścijaństwa i korony ,jako podsta 
wach egzystencji narodowej. U- 
dział w rządach wybitnych człon
ków Stronnictwa Narodowego i 
Ludowego zapowiada przeprowa
dzenie poważnych reform.

Celem uprzedzenia mylnych lub 
tendencyjnych interpretacyj o- 
świadczam ,że nasze dojście do 
władzy nastąpiło z zachowaniem 
form konstytucyjnych i że Rząd 
nasz działać będzie w ramach 
konstytucji. Życzeniem moim jest, 
aby wspóudział swój w naszych 
pracach zapewnili wszyscy oby. 
watelc Rumunii, z wyjątkiem na
szych przeciwników politycznych. 
Apel ten odnosi się również do 
mniejszości narodowych, żyjących

i lipie airpiio
W ciągu dnia wyrabiała więcej aut 

nil kii posiada Warszawa
Zakłady Forda wytwarzały rocznie 

półtora miliona aut. Ford, niezado
wolony jeszcze * tak daleko posunię
tej produkcji, przeprowadził obecnie 
cały szereg zmian i powiększeń w 
swoich olbrzymich fabrykach w De
troit tak, aby w przyszłości móc tę 
pierwszą cyfrę w vti óorczośoi rocz
nej podwoić. Już w ciągu pierwszych

co trzy vvielkie miasta: Waszyngton, 
Detroit, Cincinnati. Tabor kolejowy 
(własny), złożony z  19-tu lokomo
tyw i 1.400 wagonów oraz flota, zło- 
żona z 30-bu okrętów, obsługują za
kłady Forda w zakresie transportu 
surowców, fabrykatów. W ciągu kil
ku ostatnich lat połowa maszyn i o- 
brabiarek zo&tała zastąpiona przez

4 miesięcy rolcu bieżącego produkcja nowe modele, co pociągnęło za sobą 
wozów w detroickich fabrykach For- wydatki w sumie 217 milionów doi. 
da tak wzrosła, iż wynosi ona obec- ■ Zakłady w Detroit posiadają wla
nie 6.000 aut dziennie! ] sne koksownie włamie baterie kom-

Jak olbrzymie są możliwości fa- presorów, własne gazownie, własne 
bryk Forda, trudno sobie w Europie tartaki, huty szklane. Jest to gigan- 
zdać z tego sprawę. Wystarczy np. , tyczny konglomerat fabryk, który 
podkreślić fakt, iż zakłady te konsu-11 nie ma równego sobie nawet w Ame. 
muja rocznie trzy razy tyle wody, ryce.

lojalnie w ramach granic, wyty. 
czonych przez misję historyczną 
narodu rumuńskiego.

Przemówienie swe zakończy? 
pramier apelem do prasy o pomoc 
i współpracę w przeprowadzaniu 
donośnych reform.

„GROMADA"
Do dla dziecka nie ma rady, 
gdy nie kupisz mu „Gromady"**

Noworoczny numer
„GROMADY", 

miesięcznika Czerwonych Harcerzy, 
już Wyszedł z druku i zachwyca pięk 
nym układem graficznym, treściwym 
i aktualnym doborem tematów, opo
wiadań, polemik i artykułów, szki
cowanych z iście harcerskim humo
rem i wnikliwością.

„GROMADA" 
winna się znaleźć w ręku każdego 
dziecka proletariackiego, w ręku kai 
dego, komu wychowanie przyszłego 
pokolenia w duchu socjalistycznym 
leży na 9ercu.

W NUMERZE:
Pamięci męonennjków „Proletariatu* 
W pracy i walce — wspomnienie o 
Andrzeju Strugu. Ku uwadge. O (i ym 
warto wiedzieć. Z opowiadań Starej 
Makolągwy. Kącik esperancki. Czer
wony Sokół pisze. Humor. Konkurs 
na dowcip. Dyskusja nad harcerski
mi metodami pracy wśród dzieci 
proletariackich i wiele innych poży
tecznych uwag i notatek.

Adres. Redakcji i Administracji: 
Warsraawa, Warecka 7. Konto PKO 
25950 Poczt. Przek. P„ozr. 182.

Cena numeru 20 gr, Prenumerata 
roczna 2 zl.

Drugi „dowód" polega na takim 
rozumowaniu: jak  mógłby (bez 
program u) powstać masowy ruch 
endecki? Otóż może powstać, je
śli na miejsce programu stanie 
demagogia (antyżydowska).

Sprowadzenie wszystkiego do 
sprawy żydowskiej nie jest jesz
cze programem. Albowiem — za
pytujemy — jakim jest program 
endecki w sprawie ustrojowej, po
lityki zagranicznej, gospodarczej, 
socjalnej, kulturalnej? Wszędzie 
mgła i chwiejność. Zamiast np. 
wyraźnego programu ustrojowe
go — niejasny „ustrój narodowy". 
W polityce zagranicznej obserwu
jemy załamanie się starej linii pro. 
francuskiej. W kwestii gospodar
czej prof. Rybarskl rozwijał pro
gram antyetatvstycznego kapita
lizmu, a ten stał w sprzeczności 
z próbami endeckiej demagogii 
socjalnej (Łódź). Pod względem 
kulturalnym endecja chwieje się 
pomiędzy katolicyzmem a nacjo- 
nalizmem hitlerowskiego typu. A 
więc gdzież tu wyraźny program? 
W szystkie tezy programowe toną 
w  „brunatnym " sosie taniej dem a. 
gogii.

I to ma być „program "?!
MORALNOŚĆ PUBLICZNA. 

Ostatnie procesy w Polsce spo
wodowały poprostu wstrząs w su
mieniu społecznym. I spowodowa
ły zarazem głębokie zastanowienie 
się: jak to wszystko było możli
we? Czy to wszystko nie znajdu
je się w związku z ustrojem poli
tycznym? z brakiem skutecznej i 
niezależnej kontroli? Czy pod ha
słem walki z „partyjnictwem " nie 
osiągnięto rekordów w upartyj
nianiu administracji za wszelką 
cenę?

Społeczeństwo głęboko się za
stanaw ia nad tymi sprawami. Po
święca im pilną uwagę także nie
zależna prasa — w miarę znanych 
możliwości. Na Pomorzu specjał- 
nie wielkie wrażenie wywarła spra 
w a starosty Czarnockiego, przed 
paru dniami pisał o niej (Nr. 293) 
„Dziennik Bydgoski":

Sąd w Gdyni «C*r! nuudeę * tiwa-
rzy „państwowe*", który, przy
szedłszy do Kartuz z dalekiego Nie 
świeża, miał wśród Kaszubów 
„ugruntować* ideę państwową. 
Aby skuteczniej cel osiągnąć, ka
zano mu udawać katolika, choć 
nim nie był. Dla dobra idei posłu
giwał się takimi typami, jak ska
zany za czyny nierządne z  mało
letnimi dziewczętami nauczy oid 
Jasiński i dyrektor Uberapieczalni 
Czernecki, nasłany z Warszawy, a 
wyłowiony tam wśród mętów spo
łecznych. O innych kupionych lu
dziach wspominać niie warto. Na
tomiast, na wieczną rzeczy pa
miątkę stwiereteić warto, co prze
wód sądowy wykazał, że kupowa
no ich między innymi za pieniądze 
przeznaczane dla najbiedniejszych» 
U j. bezrobotnych*
To są procesy, o których społe

czeństwo tak łatwo nie zapomni. 
Muszą być wyciągnięte wniosW 
polityczne i zasadnicze. Tym cza
sem prasa OZONowa („G azeta 
Polska") zadaw ala się wizjami czy 
stego biurokratyzmu!

SZKODLIWA ROBOTA. 
Strajki we Francji dały naszej 

reakcyjnej prasie pożądany pre
tekst do wielkiej hecy antyfran
cuskiej. Bolszewizm! anarchia! 
katastrofa! itd. Zaciera zwłaszcza 
ręce endecka prasa, maskując w 
ten sposób swą prohitlerowską o- 
rientację. Ale nie tylko endecką. 
Oto np. krakowskie „Tempo Dnia" 
(brukowiec) z 30 b. m. poprostu 
szaleje — już w samych tytułach: 
„Front ludowy u progu powszech
nej anarchii! Strajk próbą zboisze 
wizowania Francji" itd. Czytelnik 
ma wrażenie, że cała Francja w a
li się w gruzy...

Niezmiernie szkodliwa robota. 
Naturalnie, cały obraz dzisiejszej 
Francji jest gruntownie sfałszowa
ny. K. Cz.

Skad pocnodzi nazwa Paryż
Paryż jest jednym z najstar

szych miast w Europie. Pierwot
na nazwa Paryża brzmiała Lute- 
cja. B"!o to miasto, zbudowane 
na wyspie, objętej dwoma ramio
nami Sekwany i stanowiło stolicę 
szczepu Parysów, zamieszkują
cych środkowy brzeg rzeki. Od 
nazwy szczepu utworzono z cza
sem nazwę stolicy Francji.

O Lutecji, stolicy Parysów, mó

wią kilkakrotnie zapiski Juliusza 
Cezara, między innymi w VI księ
dze „Bellurn Gallicum". W księ
dze VII rozdział*57 — znajduje
my dokładny opis m iasta w związ 
ku z wyprawą Labienusa na 
szczep Parysów. Labienus był 
jednym z najzdolniejszych dowód
ców w legiach Juliusza Cezara. 
Poległ on w bitwie pod Munda w  
45 r. przed Chrystusem.
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Wofna i jej skutki
Zaledwie k ilka dni tem u po

święciliśmy nieco kom entarzy 
spraw ie inwazji japońsk ie j w Chi
nach , odsłaniając dość ponure ku 
lisy japońskich  interesów w kra
ju  Wschodzącego Słońca, które 
stanowią dowód, że to nie naród 
japoński, lecz tylko jego władcy 
o rganizu ją  wyprawy rabunkow e 
i  zm ierzają do bru talnych  im pe
rialistycznych podbojów.

Przed sam ym i świętami nade- 
•zły dość obfite wiadomości o do
konaniu  w Japon ii masowych are 
sztowań wśród inteligencji i ro
botników  japońskich, o rozwiąza
n iu  szeregu organizacyj społecz
nych, o represjach skierowanych 
przeciwko żywiołom dem okratyez 
nym  i pacyfistycznym. Akcja ta 
została, oczywiście, podjęta pod 
modnym  dziś pretekstem  „walki z 
kom unizm em ", którem u hołdo
wać mieli rzekomo aresztowani 
profesorow ie, parlam entarzyści, 
chłopi i robotnicy.

K om entarz urzędowy, udzielo
ny prasie przez japońskiego m ini
stra  spraw wewnętrznych — ad
m irała Suetsugu, ustala kilka go
dnych podkreślenia m om entów : 
1) P an  adm irał stw ierdził na wstę 
p ie  „ krytyczną'“ sytuację Japonii, 
zarówno wewnętrzną jak  zewnętrz 
n ą ; 2) wszelki ruch przeciwsta
wiający się z jakichkolw iek wzglę 
dćw najazdow i na Chiny, utożsa
m iony został z „kom unizm em ", co

pociąga — rzecz prosta — za so
bą odpowiednie rygory policyjne 
i sądowe; 3) stwierdzona została 
dążność Rządu japońskiego do 
,k onso lidacji m iędzynarodowego 
frontu antykom unistycznego", to 
zaś w języku prak tyki politycznej 
oznacza dalsze zacieśnienie współ
działania wszystkich partnerów  
wojennego bloku Rzym — Tokio 
— Berlin, połączone z nowymi wy 
stąpieniam i natury  dyplomatycz
nej i m ilitarnej. A z tego wazy&t- 
go wynika, że japońska „rzeczywi
stość rzeczywista", a efektowne, 
radosne i trium falne obrazki, pro 
dukowane codziennie przez roz
m aite ośrodki propagandow e, — 
to są dwie rzeczy całkiem  różne.

W czasie dyskusji na tem at Da
lekiego W schodu w angielskiej Iz
bie Gmin, przedstawiciele Rządu 
oświadczyli, że „podjęcie zbyt 
energicznej akcji przeciwko Japo  
nii mogłoby spowodować silniej
sze n iż  dotychczas zespolenie spo
łeczeństwa japońskiego i stworze 
nie w tym k ra ju  jednolitego fron
tu  narodow ego; zdaniem  kół b ry  
tyjskich nie w ydaje się celowem  
przyczyniać się do utrw alenia ta
kich nastrojów  w Japonii".. Wy
starczy przeczytać uważnie zdania 
powyższe (wyjęte z depeszy P. A. 
T.), aby zrozumieć, jak  głębokie 
są refleksy Wojenne w życiu we
wnętrznym Japonii i jak  staran
nie operuje polityka brytyjska

wszystkimi elementami, które mo 
gą posłużyć je j za atut w wytwo
rzonej sytuacji. Dyplomacja an
gielska posiada, niewątpliwie, po
ważne, rzeczowe i dokładne infor- 
macje co do stanu spraw, związa
nych z wojną japońsko - chińską; 
wyjaśnienia Rządu, oparte na 
tych informacjach, rzucają na o- 
statnie wydarzenia w Japonii bar
dzo ciekawe i znamienne światło, 
odsłaniając coś nie coś z persrpek- 
‘yw przyszłości.

BD.

I
• •

Zjazd Okręgowy Związku Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie
Na ziemiach Północno-Wscho- ły szereg innych przeciwności do 

dnieli nauczycielstwo związkowe zwalczenia, przeciwności, wyni-
Z. N. P. pr-cuje w wyjątkowych 
warunkach: ohok ataków, kiero
wanych w to nauczycielstwu ze 
strony reakcji, obok stanu naprę
żenia wynikłego z powodu zawie
szenia Zarządu Głównego — nau
czycielstwo naszych ziem ma ca-

N il młodziankowie
Jak doniosła prasa „narodowa",

—  młodzież „narodowar“ iv Wilnie 
wystąpiła uroczyście „przeciw ak
cji komunistów", Odbyła, miano, 
wicie, wiec i  uchwaliła przez „akia 
mocję", oczywiście, wnioski, dom a. 
gające się:

1) rozwiązania na terenie U.S.B.
—  Z. P. M. D., Legionu Młodych, 
M łodzieży Ludowej, jako... „orgp.  
nizacyj komunizujących";

2 ) rozwiązania na terenie Ziem  
Północno .  Wschodnich — T.U.R., 
„W ici" i Z. N. P.

Inne uchwały dotyczą „pępka  
św iata" —  t. zn, g h e t to  ławko 
wego“.

lęgów i własnych koleżanek, w sto- 
sunku do organizacyj społecznych- 
rozporządzających wielkim dorob
kiem pracy społecznej, kulturalnej 
i niepodległościowej?

AR.

Udana agitacja
Właściwie starszych pań już nie ma. Postarały się o to salony k«s. 

raetyczne, masażystki i g°rseciarki. Poz°stała tylko jedna, ale niczaw °. 
dna oznaka, wskazująca, że dama zaczyna wchodzić w okres, w którym 
dawniej nosiłaby już nazwę starszej pani. Oznaka ta jest natury p s y . 
chicznej: mianowicie dama zaczyna ni stąd ni z°wąd odczuwać żywio
łową chęć swatania.

Właśnie w pani Nunje, nieco już starzejącej się piękności, pulchniut
kiej szatynce z piękn'e umalowaną buzią, chęć ta się obudziła. P ie rw szą  
ofiarą pani Nuny miał paść jej kuzyn, zawzięty kawaler, pan Włady. 
sław. Postanowiła go ożenić. Miała na myśli kilka kandydatek na żonę 
dla niego,

— Któraś mu się sp°doba — m yślała —  ożenię go napewno.
Nie było to takie łatwe.
Pani Nuna postanowiła przygotować grunt.
— Wladz'u — mówiła do kuzyna.— Jak ty żyjesz? Zimno u ciebie 

w mieszkaniu i meprzytulnie! Aż chłodem wieje od ścian! Rano wsta- 
n esz i nawet szklanki gorącej kawy nikt ci nie poda... Na obiady d° 
rozmaitych garknchni musisz chodź •(. Wieczorem wrócisz do domu i też 
n e możesz szklanki herbaty wypić. Zdr°w'e s°bie psujesz.
_ A  P°myśl tylko; jakby to dobrze było, gdybyś się ożenił. Miałbyś 

c eoło domowe, którego ci tak brak.
Pan W ładysław wysłuchiwał w milczeniu tej agitacji i coraz częściej 

nad nią się zastanawiał.
Aż któregoś dnia przyb'egl r^zpr omienicny do pani Nuny.
—  Kuzyneczko —  powiedział — przekonała mnie kuzyneczka.

Co? —  uradowała się pani N 'ina, Nareszcie. Zobaczysz, jaką miłą 
żonę ci znajdę.

—  Nie, n'e trzeba... Wszystko już załatwione,
—  Załatwione? Co to znaczy? Ożeniłeś s ię?

Nie, ale kupiłem sobie piecyk elektryczny i elektryczną grzałkę do 
herbaty. Już mam ciepło d°mOwe.

„Zajęte* słow a
W spółpracowałem kiedyś w pew piekuna lub czasem lokal całkowi-

•  *
*

Teraz — parę uwag.
Czytelnicy nasi wiedzą, co to 

je s t T . U. /?., co to są „ Wici" , co 
to je s t Zw iązek Nauczycielstwa  
Polskiego. N ie wszyscy wszakże 
w iedzą ,że Z . P. M. D. (Zw iązek  
Polskiej M łodzieży Demokratycz
n e j) i Legion Młodych — to zrze
szenia akademickie, które pragną 
działać w m yśł wskazań... Józe/a 
Piłsudskiego. Więc i one... „ko- 
munizują"?

Gdybym był wojewodą wileń- 
skim , tobym zaprosił p. kuratora 
okręgu szkolnego, p. rektora U.S.B. 
i p. sze fa  bezpieczeństwa w woje- 
w ództw ie wileńskim; i zaprosił, 
bym tak samo czcigodne Prezy- 
dlum owego wiecu „narodowego", 
/  powiedziałbym  tak:

„Mili młodziankowie!
Gdy skończycie uniwersytet, mo

żecie sobie wybrać karierę życio
wą, jako urzędnicy czy choćby kon 
fidenci policji politycznej; wasza 
głow a i wasz gust; dopóki... stu- 
diujecie... sposoby używania kas. 
tetów  i żyletek, — pozwólcie, że 
administracja Państwa Polskiego 
wyrzeknie się waszych DOBRO
WOLNYCH- usług... informacyj
nych; doprawdy — obejdzie się"...

Myślę, że  takie postawienie spra 
w y byłoby PEDAGOGICZNE. Bo, 
mówiąc poważnie, co wyrośnie z 
młodzieńców, którzy w chwilach, 
wolnych od rzucania petard i od 
rozbijania szyb, zajm ują się D 0 -  
N OSI CI ELS TW EM  PUBLICZ
N Y M  w stosunku do własnych ko

nym tygodniku socjalistycznym,
który gęsto i często świecił biały
mi plamami wśród szpalt. Plamy 
te przecinał wpoprzek wzdłuż lub 
na skos napis „skonfiskowane''. 
0 ‘oż pew -ego  dnia, po wydaniu 
takiego upstrzonego poprzecinany
mi białymi plamami numeru z 
nieodmiennym nadrukiem „po kon
fiskacie nakład d ru g i"   ze zdzi
wieniem przyjęliśmy w redakcji 
wizytę policji, zwiastującej nam... 
drugą konfiskatę. Uprzejmy zaś, 
dzis już z powodu śmierci nie urzę 
dujący p. cenzor, wyjaśnił telefo
nicznie, iż konfiskuje nam pismo 
właśnie za ów napis „skonfiskowa- 
n°  ”7  ĝ y ż .nie iest on zgodny z 
praw dą, bowiem Komisariat Rządu 
jedynie zajmuje nakład druku - -  
konfiskatę zaś zarządzają dopiero 
władze sądowe.

Człowiek, który nie sypia 
od 23 lat

Człowiekiem tym  jest Węgier, Paweł 
Kem, urzędnik ubezpieczeniowy.

IP r. 1915 podczas kampanii wojen
nej u> Galicji, został on ranny w gł°- 
wę i od tego czasu cierpi na zupełni 
bezsenność.

K em  zapewnia, że nie odczuwa rv' 
najmniej potrzeby snu, za to dużo ja- 
da, cztery razy w dzień i  cztery razy & 
nocy.

Odtąd, —. w tym zresztą jedynie 
piśmie — zdobiliśmy białe pla
my, którymi uprzednio p. cenzor 
zdobił nasze numery —  napisem- 
„zajęte".

Jednakże umieściwszy w tytule 
„słowa zajęte" nie o takim zajęciu 
jakichkolwiek części mowy myśla
łem. Chodzi mi o pewne przysw a
janie sobie niektórych terminów 
przez niektóre grupy polityczne i 
traktowanie tych słów jako p o /o 
stające w dzierżawie, jako zajęte 
i zarezerwowane dla tej właśnie 
grupy, dia oznaczenia jej jedynie 
wąskich pojęć.

Pow tarza się bowiem historia, 
wykpiona w jakiej humoresce o 
człowieku, który chciał sobie kupić 
koszulę, a nienawidził materiałów 
w kratki i paski. Musiał zadać 
gw ałt swym gustom bowiem Ko
szule wszystkich kolorów fęCzy 
stały się mundurami grup pob'tvez 
nych .

Coprawda język polski ma wię
cej slow niż tęcza kolorow. Zawsze 
więc coś nie coś dla biedaków zo
stanie. Ale owo przywłaszczanie 
sobie słów, zubożanie ich znacze
nia wtłaczanie w ciasne ramy par
tyjnego żargonu — przekracza nie
raz ramy... językowe.

Spróbujmy gdzieś w  jakiejkol
wiek okoliczności użyć wyrazów 
„jednolity front". Murowanie 
ochrzczą nas „żydo-komuną" ze 
strony endeckiej, zaś ze strony po
licyjnej przydzielą nam stałego o-

cie bezpieczny, bo z kratą 1 nawet
z utrzymaniem, żeby chodziło o 
jednolity front rzeźników i flacza- 
rzy w sprawie gratisowej kiszki 
pasztetowej na święta — zostanie
my na zawsze z etykietą komuni
zmu.

Pisałem już kiedyś o bezczelnej 
kradzieży słów „naród" i „narodo
wy" dokonanej przez endeków i 
ich „radykalno - obozowe" odpry
ski z pod znaku różnych mieczy
ków. Słowo tak pełne znaczenia i 
potęgi — zwęzili pismacy i pyska 
cze dmowszczyzny i niewiadom- 
szczyzny do ciasnych ram swej kii* 
kł.

A teraz ostatnio ta  sama paczka 
upolowała sobie na arkan słowo 
„przc-łom". Opatrują go czasem 
przymiotnikiem „narodowy". Ni
gdy nie wyjaśniają co ono ozna
cza, pozwalają najwyżej domyślać 
się, że chodzi tu o jakieś generalne 
żydobicie po’-czone z biciem : wo- 
ienników demokracji. 1 nagle sło
wo „przełom" jest... zaięte, wy
dzierżawione i zastrzeżone „Chazu 
kę“ (taki sobie monopol u mało 
miasteczkowych żydów) na „prze
łom" mają aktualnie „falangiści". 
Mówi o nim także i t. zw. „młody 
Ozon", ale to widać na zasadzie 
wewnętrznej umowy podnajmu.

1 taki „W ieczór W arszawski" ży 
iący z wietrzenia, chwytania i in 
terpretowania wedle własnej fan
tazji i partyjnego żargonu wypo
wiedzi grup politycznych w prze
glądzie numerów świątecznych pra 
sy warszawskiej zauważa, że tytuł 
artykułu „Robotnika" pióra tow. 
Niedziałkowskiego —  „Na szla
kach wielkiego przełomu" jest „nie 
udany" bowiem... bowiem słowo 
to wzięła w arendę „Falanga".

Panowie — jeśli tak można na
zwać —  nie okradajcie polskiego 
języka. Takie przywłaszczanie 
słów źle świadczy o stosunku do 
samej idei własności, którą tak 
gorąco szermujecie. A po za tym 
jest ordynarnym oszustwem. Zaw
sze bowiem naród będzie czymś o 
wiele wiele większym niż „jednoli
ty front" wszystkich połączonych

odprysków endecji w raz z ich nie
sławnej pamięci macierzą. Nigdy 
przełom dla normalnie zdrowego 
na umyśle Polaka nie będzie rów
noznaczny z gatunkiem świętobar- 
tłomiejowej nocy. A panom ende
kom trzeba dobrze patrzeć na... u- b y w a te h k i, 
sta i pioro, by czasem nie ukradli, 
przepraszam, nie „zajęli" na pry
w atny użytek innych słów.

Choć bowiem mowa polska bo
gata, ale apetyty tych panów są 
znane.

Całe szczęście, że możliwości 
icn w zakresie „zajm ow ania" słów 
i pojęć nie sięgają możliwości... p. 
cenzora. (jd)

kających ze specyficznego ukła
du naszych stosunków narodowo
ściowych i z geograficznego po
łożenia półwyspu wileńskiego. 
Trudności te nie tylko nie ustę
pują, lecz coraz bardziej piętrzą 
się i narastają, a w związku z 
tym... następuje coraz silniejsza 
konsolidacja nauczycielstwa w 
jej organizacji zawodowej. Ostat
ni Zjazd Okręgowy w Wil
nie najlepszym jest tego dowo
dem.

Zjazd został otworzony w sali 
Śniadeckich U. S. B. dnia 23-go 
grudnia przez prezesa Okręgu 
ob. E. B alceraka, którego obecni 
— nim  przem ówił —  za dotych 
czasowy trud  nagrodzili rzęsisty
m i oklaskam i. Trzym inutow ą ci
szą 400 nauczycieli uczciło pa
m ięć Stanisłau-a Nowaka i  A n 
drzeja Struga. N astępnie ob. Bal- 
cerak zobrazował obecną sytua
cję Z. N. P. i wyjaśnił szereg su
gestii, jak ie  podsuwa się nau- 
cielstwu przez rozm aite czynniki 
w sprawie przywrócenia w ZNP. 
prawa samorządności. Omawia
jąc przyszłe wybory do Zarządu 
Głównego 7NP.,*ob. B ah erak  po
wiedział że „kog■ * powołać na 
prezesa, zadecyduje nasze sumie
nie. Zdecydowaliśmy się pójść 
drogą ciernistą i tw ardą w obro
nie sw-oieh ideałów i z  drogi te j 
nie ustąp, m y" (burza oklasków).

Członek Zarządu Głównego ob. 
M aj z W arszawy złożył w im ie
niu prezesa K olanki i wice-pre- 
zesa Nowickiego życzenia Zjaz
dowi. Znow u zryioa się burza 
długotrwałych oklasków , które  
świadczą najw ym ow niej o soli
darności ogółu nauczycielstwa z  
zaw ieszonym  Zarządem  Głów
nym .

N astępnie ob. M aj charak tery
zuje obecną sytuację ZNP. na tle 
ścierających się w Polsce prądów 
totalistycznych i dem okratycz
nych. Pierwszym zam achem  „to- 
taliełów" polskich na wolność o- 

to był zam ach na 
ZNP. Zam ach ten skończył się 
kom pletnym  niepowodzeniem , 
napotkał bowiem  na sicarty m ur  
rzesz nauczycielskich. Nauczy
cielstwo wyszło z a taku  wzmoc
nione i skonsolidowane, nauczy
ciel ujaw nił właściwy sw-ój cha
rak ter i właściwą osobowość. Ale 
nie tylko to : nauczycielstwo do
wiodło, że „Polska stanowi własna

osobow-ość i indywidualność", nie 
potrzebuje więc czerpao wzorów 
działania od obcych agentur. 
„Mamy własnych ideologów na
szego odrodzenia narodowego __
mówi ob. Mej — chcemy two
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rzyć własną myśl pedagogiczną. 
Jeśli pod czyim adresem  należy 
wysuwać zarzut obcych agentur, 
to pod adresem  tych, którzy wzo
ru ją  się na bolszewizmie i faszyz
m ie". „Radość zapanow ała na fa
lach eteru  po zawieszeniu w Pol
sce ZNP. Faszvzm z Zachodu i  
W schodu zrozum iał to zawiesze
nie jako zwycięstwo swojej idei, 
swojej działalności. Jednak  po
stawa nauczycielstwa polskiego 
zadała te j przedwczesnej radości 
śm iertelny cios". „W ałka o ZN P„ 
to walka o typ kultury polskiej. 
Kiedyś historyk powie, że idei 
kultury polskiej bronił i obronił 
prezd zakusami reakcji ZN P." 
(burza długotrwałych oklasków ).

Sprawozdanie z działalności 
Okręgu za ubiegłe dwa lata zło
żył w-ice-prezes Organizacji ob. 
L. Radziwanowski. Do ZNP. w 
Okręgu należy w obecnej chwili 
4.247 nauczycieli, zgrupowanych 
w 244 Ogniskach. Sprawozdanie 
z działalności K om isji Rewizyj
nej złożył prezes te j K om isji, ob. 
W. Latoszek.

Po spraw ozdaniach rozwinęła 
-ię szczegółowa dyskusja, w k tó 
re j zabierali głos: ob. ob. Kućko, 
D ubicki, Koli, Chyliński, Małe- 
jonek i inni. W dyskusji zostały 
naświetlone od strony terenu te 
m omenty, k tóre były poruszone 
w zagadnieniach programowych 
ob. ob. B alceraka i Maja. Ujaw
niła się całkowita solidarność i 
zgodność szerokich rzesz nauczy
cielskich z  przywódcam i zw iązko
wym i. Stwierdzono, że powaga 
nauczyciela wzrasta w m asach 
chłopskich i robotniczych pro
porcjonalnie do ataków, k iero
wanych w Org-tnizację przez re
akcję. Na następne dwa lala wy
brano nowy Zarząd i powzięto 
szereg uchwał, odpowiadających 
całemu przebiegowi Zjazdu.

Nacjonalizm i faszyzm w  Rumunii
Nowy Rząd p. Gogi w R um unii 

nie jest wyrazem nowego sejmu. 
Stronnictwo Gogi, t. zw. chrzęści' 
jańsko • narodow e, o obliczu fa
szystowskim, otrzym ało w wybo
rach ostatnich wszystkiego 9 proc. 
głosów, a ono właśnie stanowi 
trzon nowego Rząda. Należą doń 
jeszcze trzej przedstawiciele „za- 
ranistów ", stronnictwa chłopskie
go, ale oni mają... wystąpić ze 
swego stronnictw a, k tóre nie pono 
si odpowiedzialnoei za ich udział 
w Rządzie.

Jeżeli się zważy, że w Senacie 
m ają większość liberałow ie, któ
rych zupełnie pom inięto w- no
wym Rządzie, to wydaje się zu
pełnie praw dopodobną w iado
mość z Paryża, żc nowy Rząd ma 
rozwiązać parlam ent i rozpisać no 
we „wybory", t. j. takie, k tóreby 
przem ieniły obecną znikom ą 
mniejszość rządową na upiagnio-

ną większość. Byłby to więc „Rząd I stąpienia ich przez dyktaturę kró-
nrzv»7.łn«f»iM •przyszłości'

Jeżeli nowy Rząd nie jest wy
razem  nowego sejm u, to trzeba je 
dnocześnie stwierdzić, że ten sejm 
nie jest wyrazem społeczeństwa. 
W  R um unii oddawna panuje pół 
faszyzm, partie  robotnicze są roz
wiązane i nie mogły wziąć udziału 
w wyborach, tak  samo związki za
wodowe. P rzed miesiącami roz
wiązano ostatni i najsilniejszy 
związek zawodowy kolejarzy. Je 
śli do tego dodać reakcyjną ordy
nację wyborczą i tradycyjne ru
m uńskie nadużycia wyborcze, to 
rzecz zrozum iała, że wybory nie 
mogą dać istotnego odbicia woli 
i nastrojów- społeczeństwa. Paria 
m entaryzm  rum uński jest tylko 
maskowaniem pozorów, jakoby - 
R um unii istniała dem okracja.

Now-y Rząd oznacza próbę prze
kreślenia nawet tych pozorów i za

Popieraj prasę 
socjalistyczną

Do okropności wojny w Chi
nach dochodzi teraz jeszcze klę
ska m rozu, k tóra  poprostu dzie
siątkuje licznych uciekinierów  w 
Szanghaju.

Co dzień znajdu je  się na uli
cach Szanghaju dziesiątki zmarz
niętych.

Śmiertelność wśród ludności

cywilnej Szanghaju wzrasta w 
sposób zastraszający-. W ciągu o- 
sta ta ich  trzecb tygodni — jak 
donosi „Daily H erald" — um ie
rało średnio po 443 osoby, w tym 
371 dzieci.

W ciągu ostatnich czterech 
miesięcy zmarło 40 tysięcy zbie
gów chińskich w Szanghaju.

Powołanie Rządu Gogi po wi
zycie min. Delbosa nasuwa miino- 
woli przypuszczenie, że i polity
ka zagraniczna R um unii dozna 
zmiany. B. m inister spr. zagr. An 
tonesou trzym ał się jeszcze soju
szniczej F rancji, a podczas wizy. 
ty min. Delbosa zapewnił publicz 
nie, że R um unia pozostanie w ier
na polityce dotychczasowej i Li- 
dze Narodów. A oto Antonescu 
nagle odszedł, a na jego miejsce 
przyszedł Micescu, należący do 
tego samego stronnictwa co pre
m ier Goga, składający się ku  ,.o- 
rientacji niem ieckiej".

Potw ierdza się znowu, że R u
munia i Jugosławia prowadzą po
dwójną grę, „dwutorow-ą" poli
tykę zagraniczną.

W tym nagłym zwrocie w polity  
ce rum uńskiej jeden punkt jest 
niejasny. Rum unia pod względem 
finansowym jest zależna od F ran
cji i Anglii, od państw faszystow
skich bowiem nie otrzym a 
ona pożyczki. Podczas pobytu m in 
Delbosa w R um unii zacieśniono 
stosunki m ilitarne tego k ra ju  z 
F rancją. Teraz prasa zagraniczna 
donosi, że Francja ma dostarczyć 
Polsce i R um uni samolotów woj
skowych.

Czyżby Rząd Gogi m iał być po
litycznym pokw-itowaniem dla 
F rancji za tę je j pomoc wojskowo 
finansow ą?!
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Teraz znowu zlotem
chcą uspokoić krwiożerczoić faszystów

W  londyńskich  kołach po litycz
nych utrzym ują, że  pom iędzy L on
dynem , Paryżem  i Brukselą toczą  
się narady dotyczące  udzieleń a 
N iem com  i W łochom  kredytów . 
W  Londynie oczek iw an e jest w  
najbliższych dniach przybycie b. 
prem iera belg ijsk iego  van Zeelan- 
da, który miał już op racow ać do
kładny plan w  odnośnej kw estii.

P od czas gdy w  Londynie i P a
ryżu panow ał d otychczas pogląd , 
że  Berlin i Rzym w  zam ian za 
kredyty w inny dać gw arancje, że 
sum y te nie zostaną zużyte na ce
le dozbrojeniow e, plan van Zee- 
landa tego  rodzaju gw arancyj 
rzekom o nie przew iduje, lecz idzie 
raczej w  kierunku p ołączen ia  te
g o  zagadnien ia  z  problem em  ko
lonialnym .

P oza  tym  m iano rów nież zan ie
chać żądania gw arancyj politycz- 
nych w  spraw ie uspokojenia Eu
ropy. Cel ten ma być o siągn ięty  
w  ten sposób , że  N iem cy i W ło 
chy rów n ocześn ie  z uzyskaniem  
kredytów  mają otrzym ać m ożli
w o ść  w spółudziału  przy ek sp loa 
tacji gospodarczej terytoriów  ko
lon ialnych , za  cenę ch w ilo w eg o  
zrezygn ow an ia  ze sw ych  postula- 
tów  kolonialnych. W  ten sposób  
istn ieje nadzieja zyskania na cza 
sie dla om ów ien ia  problem ów  eu 
rooejskich w  atm osferze spokoj
nej.

Przypuszczają , że rządy n ie
m iecki i w łosk i w yrażą zgod ę na 
ten projekt, gd yż um ożliw ia on o- 
bu państw om  zaopatrzenie się w  
n ieod zow n ie  potrzebne surow ce  
przy rów noczesnym  uzyskaniu  
kredytów  zagranicznych.

W  Anglii liczą się z tym, że 
plan ten spotka się z op ozycją  le 

w icy . W  londyńskich kolach fi
nansow ych  projekt ten przyjęty  
zosta ł dość przychylnie, przy 
czym  decydująca jest obaw a  
przed dalszym  zaostrzeniem  p o 

łożen ia  m iędzynarodow ego w  Eu 
ropie na w ypadek  pogorszenia  
sytuacji gospodarczej w  N iem 
czech i W łoszech .

CORDIAL to gwarancja dobrze 
s p e d z o n e j  n o c y
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PROSIMY O WCZEŚNIEJSZE ZAMAWIANIE STOLIKÓW

Sylwestrowe!
Bliższe szczegół; na miejscu lob lei. 313-66

908792r

30000 robotników na bruk
wyrzuca General Motors

W związku ze zwolnieniem 
30.000 robotników  prezes towa
rzystwa General Motors, W illiam 
Kaudsen oświadczył, że decyzja 
ta spowodowana została zm niej
szoną ilością zamówień i ziym sta

nem rynku. Pomimo wymówie
nia zakłady zatrudniać będą je 
szcze przeszło 205.000 robotników 
i wypłaty tygodniowe wyniosą 
przeszło 24 m iliony dolarów.

Upiór Paryża- 
ksnf.denteai Gestapo?

M oskiewska  „Prawda“ zam iesz
cza „rewelacyjne inform acje“ o  
toczącej się obecnie w Paryżu  
głośnej sprawie wielokrotnego  
m ordercy W eidmana. W edług  
„Praw dy“ W eińm an był w kon
takcie z  a jentam i n iem ieckim i, na 
zlecenie których dokonywał 
swych morderstw. Europejska pra 
sa burżuazyjna usiłuje zrobić z 
W eidm ana zwykłego krym inali
stę, aby pozostawić w ukryciu  
„tajem ną rękę faszystowską“.

Stefan Profesor

Czarnowski
Z m a rł  d n ia  2 9  g ru d n ia  1337  r.

Tracimy w Nim kochanego, wieloletniego Kierownika i Opiekuna
CześC J e g o  P a m ię c i  I

Słuchacze I Asystent Zakładu Socjologii i Historji Kultury 
Uniwersytetu łftzefa Piłsudskiego

Stefan Profesor

Czarnowski
Z m a rł  d n ia  2 9  g ru d n ia  1937 r.

W Zmarłym tracimy kochanego, nieodżałowanego Kierownika i Opiekuna
Cześ< JegdL P a m ię c i i

Koło Socjologii Pozytywnej 
Studentów Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego

Komisja senacka
pogarsza ustawę lokatorska

W środę, dnia 29 b. m. obradowała ko
misja Prswnicza Senatu przy współ
udziale członków komisji Społecznej 
nad projektem noweli do ustawy o 
ochronie lokatorów i przedłużeniem 
zniżek komorne 50.

Sprawozdawca sen. Lewandowski zgło 
sił poprawki, zmierzające do przyspie
szenia likwidacji ustawy o ochronie lo
katorów.

W toku dyskusji sen. Jagrym • Ma- 
leszewski wyraził pogląd, że w obecnej 
sytuacji mieszkaniowej na przeprowa
dzenie likwidacji ochrony lokatorów 
jest zawcoeśnie, a stanowisko to poparł 
sen. Kwaśniewski, propormjre, by za
łatwienie projektu odroczyć na dwa 
lala.

W wyniku obrad uchwalono przedłu
żyć obniżkę komornego do dnia 31 grud
nia 1938 r. zgodnie z projektem rządo

wym, zmieniając uchwałę sejmową, któ
ra przedłużała tę obniżkę do 31 marca 
1939 r.

Uchwalono również, że począwszy od 
1 stycznia 1939 r. wysokość komornego 
wzrastać będzie co kwartał o 2,5% pod- 
stawowego komornego aż do osiągnię* 
cia pełnego podstawowego komornego. 
Pozatcm komisja rozszerzyła swobodę 
zawierania umów co do wysokości i spo
sobu zapłaty komornego na mieszkania 
cztcropokojowe, które dotychczas a tej 
swobody nie korzystały.

Komisja uchwaliła również rezolucję, 
wzywającą Rząd do przedłożenia progra
mu finansowania budownictwa mieszkań 
małych, t. j. nie większych ponad dwa 
pokoje z kuchnią w takich rozmiarach, 
aby stworzyć na rynku mieszkaniowym 
sytuację, któraby czyniła zbędną ustawę 
o ochronie lokatorów.

Znaczki na pomoc zimowa
na kolejach państwowych

W  związku z akc ja  zimowej po
mocy bezrobotnym wprowadzona zo
s ta je  r.a P K P  sprzedaż znaczków O- 
gólnoobywatelskiego K om itetu zimo
wei pomocy bezrobotnym. Znaczki 
sprzedaw ane beda przy wydawaniu 
biletów na przejazd oraz przy p rzy j
mowaniu do przewozu przesyłek b a 
gażowych. ekspresowych i tow aro 
wych. Z akupyw anie gnaczków za

sadniczo odbvwać sie będzie dobro- 
wo'nie, wobec czego wysokość ofiary 
i je j złożenie zależy tu ta i w każdym 
przypadku od uznania ofiarodawcy. 
D la u łatw ienia o rientacji kas kole. 
iowveh ustalone iednakże zo=tałv oe- 
wne norm y iako zalecone, k tóre pro* 
ponowane będa przez personel kola- 
jowy.

KONI E C  ROKU!
„Wojna radiowa"

Włoch z W. Brytanią
W  zw iązku  z toczącą  się od  

d łuższego  czasu w alką  rad iow o- 
p fop agan d ow ą  pom iędzy W łocha
mi i A nglią na terenie państw  
m uzułm ańskich o g ło s ił publicysta  
G ajda na łam ach „P opolo  Italia*1 
gw ałtow n y  artykuł przeciw  audy

cjom, które ostatn io  p oczęły  na
d aw ać radiostacje an g ielsk ie  w  
języku arabskim .

W  razie gdyb y A nglia —  pisze  
dziennik —  nie zaprzestała nada
w ania  audycji, W łochy rozpoczną  
w ojnę propagandow ą.

Pierwszy głos trzeźwy
wśród szału tepiania „wrogów ludu'1

O rgan sowieckiego kom isariatu  
ciężkiego przem ysłu  „ Industria l, 0- 
m aw iając w arunki pracy górników  
w  zagłębiach węglowych Z SSR , u- 
skarża  się, że zb y t pochopne zalicza
n ie  personelu kierowniczego do „wro 
gów ludu“ przeszkadza norm alnej 
pracy.

D ziennik stw ierdza, że robotnicy

bronią się przed w ysuw aniem  ich na 
kierownicze stanow iska, aby nie stać  
się przedm iotem  ataków  i przytacza  
przykład, kiedy robotników po w y
sunięciu na łcierownicze stanow iska  
oddawano pod sąd za to, że popsuła  
się w yrębiarka, m im o ustalenia przez 
kom isję, że w yrębiarka ta  została  
wypuszczona z  de fek tem  z fabryki.

P rzy k ła d n a  k ara
dla faszystowskiego oszczercy

T rybunał cyw ilny w  A ntw erpii] 
w yd a ł w yrok w procesie, w y to c z o ' 
nyni przez Van C auw elarta sz e 
fow i partii „R existow 1* —  D egrel- 
low i. D egrelle rozpow szechnił 
sw eg o  czasu  w iadom ość, że Van 
C auw elaert otrzym ał 63 tysiące  
817 franków  jako procent od z a 
c iągn iętej przez n iego  pożyczki 
dla m iasta Antwerpii.

T rybunał uztnał, iż  zarzut ten

jest n iesłychanie ciężki, gd yż w  
czasie zaciągn ięcia  pożyczk i Van 
C auw elaert był prezydentem  An
twerpii. P on iew aż D egrelle nie 
potrafił udow odnić sw eg o  zarzu
tu, sąd w ydal w yrok, skazujący  
go  na zapłacenie 25 tys. fr. tytu
łem od szk od ow an ia  i og ło szen ia  
w yroku w  10 w ybranych przez o- 
sknrżyciela dziennikach.

I I„Sprawa życia i śmierci
jest dla Arabów emigracja Żydów do Palestyny

Prosimy o uregulowanie długu i odnowienie pre
numeraty na styczeń i l-szy kwartał 1938 r.

Blankiety P.K.0. zataczamy
W Y D A W N I C T W O

Emir Chekib Arslan, znany o- 
brońca n iepod leg łości Syrii i przy
w ód ca  arabsk iego ruchu narodo
w eg o  udzielił korespodentow i 
„M essaggero11 w yw iad u , w  któ
rym stw ierdza, że A rabow ie od 
rzucają zarów no zam ierzony po
dział P alestyny jak też dalszą  
im igrację żydow sk ą.

G dyby A rabow ie byli uprzedzę- 
ni przed w ojną św ia tow ą  o z a 
m iarze Anglii w ypełn ienia Palesty  
ny setkam i tysięcy  Ż ydów , byliby  
w oleli w a lczyć  ze sw oim i turec
kimi w sp ó łw yzn aw cam i, a nie b y 
liby się przyłączali do Ententy. 
Po w ojnie o św iad czon o  im, że nie 
będą oni naruszeni w sw ych  pra
w ach. O becne u tw orzenie pań
stw a żyd ow sk iego  zm ierza, zda
niem emira, do dw óch celów : do 
zyskania  sob ie przyjaźni Ż ydów

i do d ysponow ania przyszłym  
państw em  żydow skim  przez An
glię.

Chekib Arslan podkreślił w  dal
szym ciągu fakt, że  nacjonalizm  
arabski rozbudził się i rozw inął 
w m iędzyczasie i zapew nił, że  im 
w ięcej Ż ydów  p rzybyw ać będzie  
do Palestyny, tym silniejszy b ę
dzie opór staw iany przez Ara
bów . „Jest to w  końcu d!a nas 
spraw ą życia  i śm ierci —  o -  
św iadczyl emir. —  Jeżeli bracia  
nasi nie będą zdolni do obronie
nia siebie, to ludność Saudarabii 
pośp ieszy  im z pom ocą. R ów nież  
Egipt nie jest obojętny dla spra
w y em igracji Ż ydów  do P alesty . 
ny, a  przedstaw iciele jego ener
giczn ie  p ro teg o w a li w  G enew ie  
przeciw ko tej em igracji.11

i -  WUDOMOSCI SPORTOWE - l
H U H
W ĘG IER SC Y  H O K EIŚCI R E M I
S U JĄ  Z KATOW ICKIM  D ĘBEM  

W środę wieczorem rozegrany zo
sta ł m iędzynarodowy mecz hokejowy 
pomiędzy FTC  z Budapesztu a  ka
towickim Dębem. Zawody zakoń
czyły sie wynikiem nierozstrzygnię
tym  1 :1  (0 :0 , 0 : 1. 1 :0 ).

j RAN ZNOKAUTOW ANY 
W M ED IO LA N IE.

' Zupełnie niespodziewanie Ran, za 
i namowa jednego z bokserskich me- 
! nagerów, wyjechał z Paryża  do Me-

ii 11 ten
P r e m ie r  I I I  R z e s z y  G o e r in g  za 

k a za ł za k ła d a n ia  n o w y c h  f i r m  d la  
p r z e r ó b k i m a te r ia łó w  te k s ty ln y c h .

Powodem tego zarządzenia jest 
brak surowców. Pod to rozporzą
dzenia podpadają wszystkie fir
my, zajm ujące się sporządzali em  
ubiorów, kapeluszy, gorsetów, pas

kó w , p a ra so li, p rze śc ie ra d e ł, s z tu 
c zn y c h  k w ia tó w  i  t. p .

N a le ż y  p r z y p o m n ie ć , ż e  p o 
p r z e d n ie  ro zp o , zą d ze n ia , w p ro w a 
d za ją ce  u ży c ie  ta b l ic z e k  d o  p isa 
n ia  w  n iż s z y c h  k la sa c h  s z k ó ł  p o 
w sze c h n y c h  n a  m ie js c e  ze s zy tó w ,  
m ia ło  n a  c e lu  za o s zc zę d ze n ie  p a 
p ie ru .

Ostatnie d sp s sz s  i w iad anu śe i  na czele num eru

Unit! dii si iii
•<uszczęśliwić" n a  lud wiggierski

Rząd w ęgiersk i zam ierza zastą 
pić p ow szechn ą i jaw ną ordyna
cję w yborczą  tajnym system em  
w yborczym . Min. spraw  w e w 
nętrznych przedłoży projekt usta
w y , zredagow any w  tym sensie. 
W ed le  tego  projektu ustaw y licz
ba  w yborców  zostan ie  zm niejszo
na o  1 ''i, liczba za ś p osłów  p o 
w ięk szy  się z 255 na 260, z c ze 
g o  135 w ybranych zostan ie  przez  
g ło so w a n ie , 125 zaś w yzn aczo -  
n yth  z list. G ranica w ieku dla 
p o słó w  w ybieranych  w  okręgach  
w yb orczych  w yn osi 26  lat, dla p o 

s łów  w yzaczonych  z list 30  lat.
Kandydaci na p osłów  m u s z ą .p o 
nadto być od przynajm niej 10 
lat obyw atelam i w ęgierskim i, m ie
szkać przez 6 lat w  tej sam ej 
m iejscow ości, m ieć sta le  zajęcie  
i z łożyć  kaucję w  w ysok ośc i 
2000 pengo, jak rów nież zyskać  
podpisy  przynajm niej 150 osób .

W yborcy m uszą być rów nież o -  
byw atelanń  w ęgiersk im i przynaj
mniej od 10 lat, zam ieszk iw ać w 
tej sam ej m iejscow ości od 6 lat i 
m ieć ukończoną 6-letn ią  szkołę  
pow szech ną.

pracowników Centr. Banku Spółdzielczego 
we Lwowie

Jeszcze w  ubiegłym  tygodniu, 
w e w torek, w ybuchł w  Central
nym Banku Spółdzielczym  w e  
L w ow ie (P a sa ż  H ausm ana) strajk 
okupacyjny w szystk ich  pracow ni 
ków  w  liczb ie , 1 2 .  Strajk w y 
buchł na skutek n egatyw n ego  u - , 
stosu nkow ania  się Zarządu B an
ku do żądań pracow ników  p od
w yższen ia  pens):, przyjm ując za  
pod staw ę zysk  banku z r. 1937. 
Przez dziew ięć lat ob iecyw an o  
pracow nikom , że gdy Spółdziel
nia w yk aże tylko zysk , p od w yż
szy  się pracow nikom  ich 50-cio  
zło ło w e  pensje —  gd y  zaś w  ro
ku bieżącym  zysk  ten osiągn ą ł

w cale im ponującą cyfrę, postano  
w ił Zarząd p od w yższyć pracow 
nikom pensje aż o.... 10 zł., do
dając rów n ocześn ie  dyrektorow i 
Banku, którego pensja i tak w y 
nosi ponad 600 zł., znacznie w ię 
cej.

O dpow iedzią na tego  rodzaju  
załatw jenie spraw y był strajk o- 
kupacyjny, p row adzony przez 
Z w iązek Z aw od ow y żyd ow sk ich  
U rzędników  Pryw atnych w e Lwo  
w ie

W  razie nie dojścia do porozu
m ienia postanow ili pracow nicy  
rozpocząć g łodów kę.

W A RSZA W IA N K A  M ISTRZEM  
W H O K E JU .

W  W arszawie rozegrane zostały 
dwa decydujące mecze hokejowe o 
m istrzostwo okręgu.

W arszaw ianka pokonała A Z S  6:0 
(5:0 1:0 0:0). Bram ki dla zwycięz
ców zdobyli: M ajkowski (2 ), A n
drzejewski Przedpełski, Michalski i 
Dolecki (po jedne j).

Skra  w ygrała z Z A S S  5:0 ( 1 :0
3:0). B ram ki dla Skry  uzyskali: 
Sm osarscv 1 i 2 (po 2 ). a  N agot je 
dną.

M istrzostwo okręgu warszawskiego 
zdobyła już W arszaw ianka. D als-e 
mecze nie zmienią iuż sytuacji. Do 
klasy B spada ZASS.

T U R N IE J H O K EJO W Y  
W KRA KO W IE.

W* dniach 8 i 9 stycznia K rakow 
ski Okręgowy Związek H okeja na 
lodzie o rganizuje z okazii jubileuszu 
10-lecia istn ienia ok’egu ogólnopolski 
tu rn ie j hokejowy. N a ten tu rn ie i 
okręg warszaw ski deleguie pow raca
jącą z K rynicy drużynę W arszaw ian 
ki, uzupełnioną kilku zawodnikami 
Polonii.

diolanu, gdzie rozegrał nątcz z Wło
chem Orlandim. W ystę Rana za
kończył się nową k a ta s tr  • alną klęs
ką. Ran został znokautowany w dru 
giej rundzie.

Pfvwani«!
PR ZE PŁ Y N Ą Ł  SE K W A N Ę  PRZY  

4 STO PN IA CH  MROZU.
N a Sekwanio odbył się doroczny 

wyścig pływacki, znany pod nazwą 
„Wpław przez Sekwanę11. Mimo do
tkliwego zimna, na starcie  zjaw ili 
się czołowi pływacy francuscy z ze
szłorocznym zwycięzcą . Carton net na 
czele. Zwycięstwo odniósł młody pły. 
wak P erren tin , który  przebył 30 m. 
w czasie 2:40 sek. przed Foucher, 
który  uzyskał czas 2,6 sek. gorszy. 
Zawody odbyły sie przy 4 st. mrozu.

A tle ty k a

NIEM CY ODW OŁUJĄ MECZ 
H O K EJOW Y  Z POLSKĄ.

W e wtorek niemiecki zw. hokejowy 
telefonicznie odwołał zapowiedziany 
na 8 stycznia międzypaństwowy mecz 
hokejowy Polska — Niemcy w K ato
wicach. O swej decyzji niemiecki 
związek hokejowy zawiadomił preze
sa śląskiego okr. zw. hokeja na lo
dzie, m otyw ując odmowę tvm  że 
Niemcy nie dysponują w tym  czasie 
silna drużyną, któraby mogła bez ry 
zyka rozegrać mecz z Polska. Niem
cy widocznie obaw iają sie podobnej 
kom prom itacji jak  zalecie przez re 
prezentacje B erlina ostatniego m iej
sca na tu rn ie ju  czterech m iast w 
Katowicach.

8 0  KS
ZE W ZGLĘDU  NA ST R A JK  PO 
W SZECH NY  MECZ RANA W PA 

RYŻU N IE  DOSZEDŁ DO 
SKUTKU 

W  związku z nagiym  wybuchem 
stra jk u  powszechnego w Paryżu, za
powiedziane na środę wieczór mecze 
bokserskie w sali W agram . w któ
rych mral wziąć udział E dw ard 
R an, zostały odwołane i  przełożone 
na  dz 6 stycznia O rganizatorzy o- 
bawiali się zo wskutek braku środ
ków kom unikacyjnych publiczność 
nie będzie mogła przybyć n a  mecze.

NARODOW A DRUŻYNA  
NASZYCH ATLETÓW .

Zgodnie z arządzeniem  Polskiego 
K om itetu Olimpijskiego. Polski Zwia 
zek Atletyczny ustalił skład ollmpij- 
sklej druzvnv narodowej w zapasach 

| po 3 zawodników w każdej wadze 
Do tej drużyny wyznaczono w zapa
sach po 3 zawodników w każdej w a
dze (z w yjątkiem  piórkowej j deż- 
k ie j), a w podnoszeniu ciężarów po 
2 zawodników każdej wagi

W zapasach skład drużyny narodo
wej jest następu jący :

W aga kogucia — K uchta (Ś ląsk), 
Rokita (W arszaw a). Pawlica (Łódź)

Piórkowa — św ietosław ski (W ar
szaw a), Marack (Ś ląsk). Neugebau- 
e r  1 (W arszaw a). Kulesza (Łódź).

Lekka—ślązak  (W arszaw a), K uce  
(Śląsk), Chałupka (Poznań).

Półśrednia — H inc (Łódź). Sza- 
jew ski (W arszaw a), Staniczek 
(Ś ląsk).

Średnia — K rysm alski (Ś ląsk), 
Liskowski (Łódź), W ilczarski (P o . 
morze).

Półciężka — Jakubow ski (Łódź), 
Felkiewicz (W arszaw a), Gwóźdź 
(Ś ląsk).

Ciężka - -  Kozerstei (W arszaw a), 
Cymer (Łódź), U rgacz (Ś ląsk), Bi
skupski (Pom orze).

W podnoszeniu ciężarów w skład 
drużyny narodow ej weszli:

W aga kogucia — Himmel (Ś ląsk), 
M atuszewski (Poznań).

Piórkowa — Niedziela (Śląsk), 
Łaźny (Łódź).

Lekka — K reuzstein (Łódź), Der- 
bot (K raków ).

Średnia — Sadowski (W arszaw a). 
Stylec (Ś ląsk).

Tółciężka — Kaszuba, (Ś lą sk ) ,' 
Szczepański (Łódź).

Ciężka — Falkiewicz (Łódź), U r
gacz (Ś ląsk).
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W ubezpieczalniach pad rządami komisarzy
Kwiatki z ubezpieczalni borystawskiej

Opinia zabezpieczonych jest 
dziś jednolita: należy uzdrowić
Ubezpieczalnie, zapewnić należy, 
tą opiekę ubezpieczonym na w y
padek choroby — przez wprowa 
dzenie w Ubezpieczalniach samo
rządu. Ubezpieczalnia musi być 
dla ubezpieczonych, a  nie dla ko
misarzy!

Za czasów samorządu Kasy 
Chorych gw arantow ały ubezpie
czonym znacznie więcej świad-

Dnia 7.XII b. r. o godz. 7-m ej,[brudnych: dwa prześcieradła,
zona robotnika Chymyna W asy- jedno do posłania, drugie do na-
la, przechodząc drogą przez ko. 
palnię, wskutek poślizgnięcia się, 
doznała skręceniią czy złamania 
nogi. Na szczęście przechodził tą 
drogą kierownik kopalni p. Ra- 
dłowski, zabrał nieszczęśliwą do 
domu i zaraz telefonicznie zw ró
cił się do Ubezpieczalni po sani- 
tarkę. Sanitarka przyjechała do
piero o godz. 15-tej. Kobieta wi-

czeń, niż obecne Ubezpieczalnie. jąc się z bólu, czekała na nią 8 
Zasiłki w czasie choroby były n ie - . godzin.
znacznie mniejsze od stałego zarób j W Ubezpieczalniach widzimy 
kii ubezpieczonego, to jasne, że cho dużo różnych ostrzeżeń pisem-
ry ma większe wydatki, gdy ra 
tuje swe zdrowie. Lekarstwa by
ły bezpłatne i zależne od uzna
nia lekarza; leczenie zębów bez
płatne.

Na każde wezwanie w nagłym 
wypadku dowożono chorego do 
lekarza, lub lekarza do chorego. 
Gdy chodziło o leczenie sanato
ryjne, mogli z niego zawsze ko
rzystać ci, którzy naprawdę tego 
potrzebowali.

A jak jest obecnie?
Oto kilka faktów z Ubezpie

czalni Społecznej w Borysławiu.
Dnia 11.V 1937 roku uległ wy 

padkowi na kopalni nafty „State- 
land“ pom. szyb. Jędrzej Młynar-

nych, jak należy strzec się cho
rób zakaźnych. TTymbardziej 
więc Ubezpieczalnia sama winna 
służyć przykładem. A jak jest w 
Ubezpieczalni bory sławski ej?

Ubezpieczeni, którzy otrzymu
ją nagrzewania na diatermii, zmu
szeni są kłaść na jednych i tych 
samych prześcieradłach, bardzo

krycia służą na cały tydzień dla 
wszystkich, którzy chodzą na te 
wygrzewania.

W ubikacjach, gdzie odbywa 
się nagrzewanie po dwie osoby, 
wpuszcza się razem np. mężczy
znę i kobietę. W tej sprawie 
zwracano się do p. Bogacza, — 
kierownika Ubezpieczalni bory- 
sławskiej.

Napis w Ubezpieczalni borys- 
ławskiej głosi; „Czym więcej 
wiesz o Ubezpieczalni, tym wię. 
cej będziesz korzystał" — nieste 
ty> gdy chodzi o ubezpieczalnie 
pod rządami komisarzy, jest zgo 
ła inaczej 

Jak najrychlej trzeba zmienić 
warunki w Ubezpieczalniach i 
zagw arantow ać ubezpieczonym 
należytą opiekę lekarską przez 
powołanie sam orządu ubezpie
czonych.

Sprawa pewnego sędziego
Swego czasu sędzia Iskrzycki 

w Krakowie skazał kilku człon
ków Stronnictwa „narodowego" 
za ulotkę p. t.: „Działalność ru- 
ahu wszechpolskiego a Legiony. 
Piłsudskiego w dobie odzyskania 
Niepodległości". W umotywowa
niu wyroku sędzia Iskrzycki pod
niósł, źe stronnictwo t. zw. „na
rodowe" fałszuje historię.

Przeciwko temu wyrokowi 
wniósł adwokat Pozowski (rów 
nież „narodowiec") apelację,— w

której obraził sędziego Iskrzyc- 
kiego. Prokuratura dopatrzyła się 
znamion przestępstwa w wywo
dzie apelacyjnym i wygotowała 
akt oskarżenia przeciwko owemu 
dr. Pozowskiemu. W tych dniach 
odbędzie się przeciwko niemu roz 
prawa.

Charakterystyczną jest jednak, 
rzeczą, że sędzia Iskrzycki został 
obecnie zwolniony ze swego sta 
nowiska (!!).

Na G6rnvm Śląsku

Wiadomości PoisiJf*
GROŹNY POŻAR W SKŁADZIE 

MEBLI W  TARNOWIE.
—— o^L,. w  Tarnowie, przy ul. Krakow
ski. Natychmiast zgłoszono o tym j skiej, w składzie mebli Plondera, 
telefonicznie lekarzowi rejonowe j wybuchł groźny pożar. Ogień o- 
mti, dr. Kapelnerowi, i p. B o g a -1 bjął cały skład wypełniony me
czowi, kierownikowi Ubezpie- j blamj i dyktą. Po blisko sześcio- 
cźalni, którego trzeba było prze- i godzinnej akcji ratowniczej pożar 
konywać, że Ubezpieczalnia win I ugaszono.
na wysłać sanitarkę i zabrać nie! Straty wynoszą około 20.000 
szczęśliwego do szpitala. Gdy i zł-
go przekonano, trzeba było n a j-l W  czasie akcji ratowniczej u- 
pierw naprawić sanitarkę, g d y ż ! ' e8ł zaczadzeniu strażnik Józef

a! a JL - ! i —     1 _  A  l/f-o tvt«okazało się, że jest popsuta.
Lekarz, mimo zawiadomienia 

go o tym wypadku, poszedł naj 
pierw na wykład do szkoły wier 
tniezej. Uznajemy potrzebę wy
kładów lekarskich w szkole wiert 
niczej, jednak w takim nagłym 
wypadku przede wszystkim chy
ba; należy ratow ać chorego i to [ com. 
jest obowiązkiem lekarza.

'N astępstw a spóźnionej pomocy
były takie, że gdy p. dr. Kapeł- 
ner przyjechał, noga nieszczęśli
wego była tak zapuchnięta, . że- 
jej 'nie można było złożyć— i dłu 
go trzeba było czekać w szpitalu 
na zniknięcie spuehlizny. Można 
było nogę złożyć zaraz po wy
padku i niewątpliwie z lepszym 
rezultatem. Młynarski wyszedł ze 
szpitala, lecz nogę ma krótszą.— 
Zwracano się w tej sprawie do 
p. dra Skulskiego, jako naczelne 
go lekarza; przyrzekł zrobić do
chodzenie, lecz do tej pory nie 
wiedzą ubezpieczeni, czy był ktoś 
pociągnięty do odpowiedzialnoś
ci. i czy postanowiono coś zro
bić, b y  na przyszłość tego roaza 
fu. fakt się nie zdarzył.

Aksamit
DZIECKO SPALIŁO SIĘ.

Na przedmieściu Lublina w za
grodzie Małaja, pozostawiona bez 
opieki 4-letnia córeczka Genowe
fa, bawiąc się płonącą świecą — 
spowodowała pożar. W  czasie 
pożaru dziecko spaliło się żyw-

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
FUNKCJONARIUSZA

POCZTOWEGO.
Ną stacji kolejowej Skarżysko- 

Kamienna pociąg . pośpieszny na
jechał na wózek pocztowy. W 
wypadku poniósł śmierć na miej
scu funkcjonariusz pocztowy W ła 
dysław Stapora.

KOMORNIK SKAZANY 
ZA NADUŻYCIA.

Sąd okręgowy w Łucku rozpa- 
trydał sprawę b. komornika, Jó
zefa Olejnika, oskarżonego o sprze 
niewierzenie sum na szkodę 
swych klientów. Sąd skazał oskar 
żonego na dwa lata więzienia o- 
raz pozbawienie praw  obywatel, 
skich na lat trzy. Na mocy amne
stii zmniejszono mu karę do pół
tora roku więzienia.

SAMOBÓJSTWO PO 
UTRACIE PRACY.

W  Piotrkowie, zamieszkały przy 
ul. W olborskiej Józef Iznerowicz 
w przystępie rozstroju nerwowe
go spowodowanego u tratą pracy, 
popełnił samobójstwo, wieszając 
się na pasku w wielkim piecu pod 
wórzowym.

Nieszczęśliwego w  ostatniej 
chwili zdjęto i w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala.

Kącik rad iow y
DZIŚ 31.12 1937 

PIĄ TEK  — SYLWESTRA
15.45 Gawęda K ornela M akuszyń

skiego dla dzieci.
18.55 „B rat znajduje b ra ta "  —  ko. 

m edia radiowa.
.19.30 Kolędy polskie (transm isja  do 

Szw ajcarii) i Kolędy szw ajcarskie 
(tran sm isja  ze Szwajcarii).

21.00 —  2.00 SY LW ESTER  W LU 
B LIN IE.

Dokoła Centralne] Targowicy
w Mysłowicach

W związku z wysuwanym 
twierdzeniem, że obecna spółka, 
dzierżawiąca Centralną Targowi
cę w Mysłowicach, administrowa 
na zresztą obecnie przez zarząd
cę przymusowego, nie jest w mo
żności płacić czynszu, ustalonego 
kontraktem z miastem Mysłowice 
na 500.000 zł. rocznie (który był 
już od kilku lat obniżany uchwa
łą Rady Miejskiej do 250.000 zł. 
a obecnie przywrócony został ta 
kąż uchwałą do pierwotnej wyso 
kośęi pół miliona złotych) dowia 
dujemy się, że czynniki miejskie 
Mysłowic podjęły ostatnio per
traktacje z warszawskim Zrzesze 
niem Kupców • Bydła i Trzody 
Chlewnej na temat przejęcia 
dzierżawy obiektów Centralnej 
Targowicy w Mysłowicach. Zrze

Ceny krajowe — bez zwiany
Surowce zagraniczne staniały

W skaźnik cen hurtowych w Ii. | artykuły przemysłowe, nabywane 
stopadzie r. b. wynosi, według d a ' przez rolnika 65.8 (6 6 0  -  650) 
nych Gł. Urzędu Statystlcznego,
58.4, czyli tyle samo co w p a ź 
dzierniku r. b. — wobec 59.6 we
wrześniu r. b. i 56,1 w listopą. 
dzie r. ub. (podstaw a — 1928 — 
100).

Poniżej podajem y wskaźniki cen 
hurtowych grup specjalnych w li
stopadzie r. b. podstawa 1928 «— 
100; pierwsza liczba w nawiasie 
oznacza wskaźnik w październiku 
r. b., druga — w listopadzie roku 
ub .): żywność i używki 57.1 (57.0 
— 52.9), nabywane przez spo
żywców 61.0 (60.5 — 58.2); arty 
kuły rolne krajowe 52.9 (52.8 — 
48.0), sprzedaw ane przez rolników 
49.1 (48.3 — 41.9); artykuły prze 
mysłowe 59.6 (59.8 — 59.1); su 
rowce i półfabrykaty przemysłowe 
59 0  (59.2 — 5 8 6 ), uzależnione 
cd zagranicy 44.5 (46.5 — 47.7), 
skartelizowane 77.7 (77.8—75.1);

Jak  widać z powyższych liczb, 
ogólny wskaźnik cen hurtowych 
utrzymał się w listopadzie t, b, 
na  niezmienionym poziomie w po 
równaniu z październikiem. Jeżeli 
chodzi o wskaźniki poszczegól
nych grup, również nie wykazały 
one poważniejszych zmian, z wy
jątkiem uzależnionych od zagra
nicy surowców i półfabrykatów 
przemysłowych, które dość pow a
żnie staniały, natom iast krajowe 
— pozostały bez zmiany.

Śmierć podczas kopania 
studni

We wsi Julianówce w powiecie 
dubieńskim podczas kopania stu
dni poniósł śmierć wskutek udu
szenia się gazami ziemnymi Kry
stian Kisiel.

szenie warszawskie zabiega o  tę 
dzierżawę, celem skoncentrowania 
handlu bydłem ł trzodą chlewną 
dla okręgu przemysłowego, a po 
ńadto stara się również o dzier
żawę rzeźni miejskiej w Mysłowi
cach, mając zagw arantow ane do
stawy do poszczególnych jedno
stek pułkowych. W ówczas miasto 
stałoby się faktycznym centrum 
dla handlu bydłem i trzodą chle
wną. Ponieważ rokowania w tej 
sprawie mają być już daleko po
sunięte przypuszczać należy —że 
miasto będzie musiało wypowie
dzieć umowę ze Spółką Centralną 
Targow ica, która przeniosłaby 
się na teren targowicy sosnowiec 
kiej. Terminu rozwiązania umowy 
nie można chwilowo przewidzieć.

Z chwilą przeniesienia się spół 
ki „Centralna Targow ica" do So
snowca miasto Mysłowice wyco
fałoby swój udział, jak  i przedsfa 
wicieli, z władz spółki, zastrzeżo 
nych statutem, w  łączności z 
czym nastąpiłaby również zmia
na statutu spółki.

•  *
*

Tyle o Centralnej Targowicy 
według doniesień Ajencji Śląskiej 
Sądzimy jednak, .że miasto nie 
zgodzi się na przeniesienie Targo 
wicy do Sosnowca, a raczej mia
sto dążyć będzie do dalszego pro 
wadzenia Targow icy na terenie 
Mysłowic. Tak czy owak jest to 
wielki obiekt, który przy dobrym 
prowadzeniu może dać zyski.

(Prostek oidBOLU GfcOWY!

p r z y  PRZEZIĘBIANIU 
,GRYPIE t KATARZE

JEDZIEM Y DZIŚ O 15-ej 
NA SYLW ESTRA DO LU B LIN A

Przypom inam y, że dziś m ożna w y . 
jechac pociągiem  popularnym  (za 9 zl 
w obie strony) na w spaniałą zabawę 
Sylw estrow ą w Lublinie.

Dochód n a  Pomoc Zimową.

Rafia warszawskie
PIĄTEK, dnia 31 grudnia

WARSZAWA I:
6.15 Kolęda. 6.20 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka —  płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Muzyka — płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
And. poł. 15.30 Wiad. gospod. 15.45 Ga
węda Makuszyńskiego dla dzieci star
szych. 16.00 Rozm*wa z chorymi. 16.15 
Boże Narodzenie w poezji i pieśni".
16.50 Pog. akt. 17.0G Nasze midinetki — 
felieton. 17.15 Ork. Br. Nagujewekiego.
17.50 Przegląd wydawnictw. 18.00 K o ji. 
ściegowy. 18.10 Muzyka jazzowa — pły
ty. 18.25 Program. 1830 Aud. dla wsi. 
18.55 Brat znajduj. brata — komedia 
radiowa. 1930 I. K lęcy polskie. II. Sta 
re kolędy Szwajcarii (Tr. z Szwajcarii).
19.50 Pog. akt. "0.00 Koncert rozrywko
wy. 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Sylwester w Lublinie.

WARSZAWA II :  13.00 Muzyka roz
rywkowa — płyty. 14.00 Parę informa
cji. 14.05 Program. 14.00 Koncert soli
stów — płyty. 15.00 Reportaż. 15.15 
W.ad. sportowe. 1530 Zespół Różewi
cza. 18.00 Mozart: II  akt op. „Den 
Juan1 — płyty. 1930 Muzyka tan. — 
płyty.

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Nasi pio 
stnkarze i humoryści. „Kulig"   frag
ment z „Popiołów" Żeromskiego. Ork. 
ludowa.

.SOBOTA, 1 stycznia 1938 r.

W ARSZAW A I:  8.00 Kolęda. 8.0o 
Ork. M arynark i W oj. z Gdyni. 9.00 
Nab. z kośc. O. O. Dom.nikanów we 
Lwowie. 10.30 Boże N arodzenie w 
twórczości różnych kompozytorów. 
11.10 R eportaż. 11.30 K alendarzow e 
k a rtk i —  słuchowisko muz. dla dzie
ci. 12.00 H ejnał. 12.03 „Sonety k rym 
skie ‘ A. Mickiewicza, muz. Moniusz. 
ki. 13.05 „N asz p rogram ". 13.20 M e
lodie z całego św iata. 14.45 Słucho
wisko noworoczne p. t . Zamieńmy sde 
15.3 ) G ram y  do tańca. 17.00 K u ran t 
starośw iecki: „Rok polski". 18.00
Muz. ang . W yk. L. M uenzer ( fo r te . 
p ;an | i M. Szalecłri (a ltów ka). 19.00 
Szopka w g. Or-O ta. 19.45 O rk P. R- 
pod dyr. Ol. S traszyńsk iego  z udz. 
Ady S ari (sopran), M. Zabejdy - Su- 
mick.ego (tenor) i S t. Rachonia. 
(sk rz .). 22.00 M uzyka tan . (płyty).

W A RSZA W A  II: 24.00 Muz. tan. 
(płyty).

KRÓ TKO FALÓW K A : 24.00 P rze.
mówienie. Jase łk a . Z naszych oper 
(p ły ty). Noworoczna aud. harcerska. 
Zespół S t. Rachonia i  H enryk Ładosz 
(śpiewki ludowe).

K o ł o w r o t e k
Kołowrotek, o którym będziemy 

mówić, to urządzenie w bramach 
domów dla podrzutków, gdzie nie 
szczęśliwa matka składa swe nie
mowlę, rozstając się z nim na za
wsze. Nikt jej nie ściga, gdy ostat 
nim spojrzeniem żegna oderwane 
od piersi maleństwo, aby pójść w 
życie z wiecznie żywą tragedią 
zawodu życiowego.

Kołowrotek z biegiem lat skaso 
wano jednak w Polsce, aby nie u- 
łatw iać porzucania niemowląt. 
D?iś, w obliczu harfa „wszystko 
dla dziecka" warto by powrócić 
do tej humanitarnej metody, sto
sowanej przed wiekami.

Zagadnieniu opieki nad dziec
kiem porzuconym poświęcony jest 
ostatni numer „Opiekuna Społecz
nego". Z artykułów na ten temat 
pp. dr. Józefa Lubczyńskiego i Ja 
na Starczewskiego podajemy cie
kawe fragmenty.

V/ Polsce najdawniejsze wiado
mości o opiece nad dziećmi porzu
conymi pochodzą z XII wieku. Nie 
wątpliwie jednak dziećmi porzuco 
nymi opiekowano się i wcześniej.

W roku 1222 został utworzony 
w Sandomierzu przy szpitalu św. 
Ducha przytułek przeznaczony dla 
przyjmowania dzieci opuszczo
nych Jeszcze wcześniej biskup I* 
wan Odrowąż założył przytułek dU 
podrzutków w Krakowie. W Gru
dziądzu dom dla opuszczonych
dzieci pow stał w roku 1382.

Zbigniew Oleśnicki ufundował 
w roku 1448 dom sierot w Tarno
wie. Król Zygmunt I w roku 1540 

szpital dla dzieci w Drohoby
czu. Dom wychowawczy w Gdań
sku powstał w roku J5 5 2 . Dom 
sierot ufundowany przez Karola 
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demoralizujący woływ takiej insty 
tucu na społeczeństwo j zażada. 
zmniejszenia w miarę możności li
czby podrzutków, a za to uważa* 
za konieczne popieranie wychowy, 
wania ich poza Zakładem.

W wieku XIX i XX w życiu cy
wilizowanych społeczeństw zaszły 
wielkie przemiany, które opieke 
nad dzieckiem porzuconym skiero’. 
wały na nowe tory.

W ciągu ubiegłego stulecia roz
winął się wielki przemysł. Pow sta
ły wielkie miasta z milionowymi 
skupiskami ludzkimi. Uprzemysło
wienie objęło również i rolnictwo. 
Wielkie siły destrukcyjne zaczęły 
działać na moralność, etykę, zdro
wie psychiczne i fizyczne nie tylko 
ludności miast, ale i ludności wiej 
skiej.

Dziecko, jako najwrażliwsze i 
najsłabsze, pada ofiarą warunków 
społecznych. Starsi nie mogą podo 
łać ciężarom, związanym z utrzy
maniem i wychowywaniem dzieci. 
Nadal porzucane są dzieci i to nie 
tylko ze związków pozamałżeńs. 
kich, ale i ze związków małżeńs
kich.

Opieka społeczna, oparta na mi
łosierdziu i dobroczynności, oka
zała się niedostateczna, by przeciw 
działać ujemnvm skutkom postępu 
i cywilizacji. Dobroczynność ta — 
najłatwiejsza cnota do praktyko
wania, tak często paczona i oszu
kiwana przez chciwość i namiętno
ści ludzkie —- zaczęła zawodzić. 
Jej hasła: „głodnego nakarmić, na. 
giego przyodziać, chorego odwie- 
dzać" nie czynią zadość potrzebo™

społecznym, powstałym wskutek 
zmienionych warunków bytu. Dziś 
zachodzi konieczność nie tylko u- 
suwania skutków złego, ale znale 
zienia drogi do zapobiegania złu.

Wychodząc z założenia profilak
tyki społecznej, opieka nad dziec
kiem porzuconym ma za zadanie 
nie dopuścić do porzucenia, uczy
nić zbędnym zakład opiekuńczy i 
uczynić zbędną rodzinę obcą. Z 
tego powodu punkt ciężkości i za
interesowań został przeniesiony z 
dziecka na matkę. Opieka spolecz 
na dąży do podniesienia godnośd 
macierzyństwa, do rozbudzenia w 
matce uczuć miłości do dziecka, 
do usamodzielnienia matki, do o- 
chrony macierzyńska, do ochrony 
rodziny j do przeciwdziałania tym 
wpływom, które zmuszają matkę 
do porzucenia swego dziecka.

Ciekawe, że zjawisko porzuca
nia dzieci występuje w różnym 
stopniu w  poszczególnych mia
stach. Zwraca przy tym uwagę, 
że w miastach województw za
chodnich liczba dzieci porzuca
nych jest znikomo mała. Liczba 
ta  w zrasta w województwach cen 
tralnyeh, południowych i wschód 
nich. Również bardzo znaczna 
jest liczba dzieci, porzucanych w 
W arszawie.

Innymi słowy, im bardziej na 
zachód — tym mniejsze są roz
miary zjawiska porzucania dzieci. 
Potwierdzenie tego faktu znajdu- 
jemy również nie tylko w skali 
ógólno polskiej —  lecz i europej

skiej. W  krajach zachodu zjawis
ko porzucania dzieci nie istnieje 
wcale, bądź w znikomych jedynie 
rozmiarach. (Czteromilionowy Ber 
lin notuje kilka zaledwie porzuceń 
dzieci rocznie, w dwumiiioonowym 
prawie Wiedniu nie ma podrzut
ków i t. d ).

Przyjęło się ogólnie twierdzenie, 
że jedynym powodem porzucania 
dzieci jest nędza. Pogląd ten nie 
jest zupełnie słuszny. Jeśli bo
wiem zestawimy liczby bezrobot
nych w większych miastach z licz 
bami dzieci porzuconych, będzie. 
inv mogli stwierdzić, że np. w 
miastach woj. śląskiego, gdzie zu 
bożenie ludności wskutek kryzy, 
su jest wielkie, nie znajduje ono 
wyrazu w liczbie podrzucań dzie
ci.

W iększą jednak od stanu zamoż 
ności odgrywa rolę stan kultury 
duchowej ludności, oraz różnice 
poglądów ludności „a nieślubne 
macierzyństwo, odmienne rozwią 
zanie opieki ustawowej nad dzie 
ckiem nieślubnym, o raz w dysnro 
porcje w stanie opieki społecznej 
w poszczególnych dzielnicach o- 
raz na wsi i w miastach.

Nie ulega wątpliwości, t e lud 
ność zupełnie inaczej ustosunko! 
wuie się do matki i dziecka nie
ślubnego w województwach za 
chodnich, niż np. centralnych Na 
zachodzie Polski dziecko nieślub- 
ne jest chronione przez praw o — 
Do zajmowania się jego losem po 
wołana jest gminna rada sieroca 
oraz sąd opiekuńczy, który ustana

wia w tym celu opiekuna. M at
ki stosunkowo łatwo otrzymuje a- 
Hmenty. Nikt się od niej nie od
wraca.’ Tylko w wyjątkowych wy 
padkach ojciec dziecka zdoła się 
uchylić od ciążącego na nim obo
wiązku alimentowania dziecka. — 
Weźmy zaś np. stosunki w b. Kon 
gresówce. Nieślubne macierzyńst
wo jest, szczególnie na wsi, b. o- 
stro potępiane. W ystarczy przeczy 
tać choć kilka listów, otrzymanych 
przez Dom ks. Boduena, gdy zwró 
cono się do rodzin matek przeby. 
wających w Domu, chcąc im uła
twić powrót na wieś. W większo
ści odpowiedzi prócz odmowy li
sty zawierały klątwy, złorzeczenia 
i pogróżki.

Kodeks Napoleona, obow iązują, 
cy w b. Kongresówce, zabrani* 
wręcz postukiwania ojcostwa. A 
praktyka sądów przez dopuszcza
nie „exceptio plurium concuben- 
tium" (którego nie znają inne 
dzielnice), utrudnia, a często 
wręąz uniemożliwia, otrzymanie 
alimentów od ojca dziecka.

W  tych warunkach staje otw o
rem zagadnienie „kołowrotka . 
Trzeba bowiem podjąć walkę z 
porzucaniem dzieci, lecz nie w 
drodze utrudniania tylko podrzu
cań, a w drodze ułatwienia m at
ce opiekowania się dzieckiem. — 
W ówczas domy podrzutków zam 
kną się same, tak, jak zamknęły 
się prawie we wszystkich mia* 
stach Europy Zachodniej.



99 K L 3 0 T N I H ”
»mi»minii ^'Hwj w e f whTPe ' V v r hfWE' V i - ' '"  r" '* * -1'* il r ii»~~w*~i

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Metody wyzysku

i metody ucisku
W firmie chemicznej „Jedność ' 

przy ui. Spiskiej 1, której właści. 
cielem jest p. Salberg, zam. przy 
ul. Wróniej 6, jest zatrudnionych 
14 pracowników fizycznych i u- 
mysłowych.

Praca odbywa się w najgor
szych warunkach, 14— 16 godzin 
pracy na dobę, oprócz tego p. Sal 
berg zmusił pracowników do pod 
pisania, że otrzymali w ynagro
dzenie za godziny nadliczbowe, 
a nie chcący podpisać, zostali wy 
daleni z pracy.

Pracownicy fizyczni są zorga
nizowani w Zw. Zaw. T ranspor- 
towców, Długa 26, a pracownicy 
umysłowi w Zw. Zaw. Prac. Han. 
i Biurow. ul. Zamenhofa 5. Zwią 
zki te rozpoczęły akcję celem u- 
normowania warunków pracy i 
płacy w powyższej firmie. Odby? 
się cały szereg konferencji, leN 
świeżo upieczony, bogacz p. Sal
berg postulatów wysuniętych 
przez pracowników nie chciał u- 
względnić.

Dwom pracownikom: St. Gaco

wi i St. Tamborkowi da! urlop 
(dotychczas urlopów nie dawał 
nikomu), a wśród urlopu wymó
wił im pracę, 3 robotników zmu- 
śił do podpisania zrzeczenia się 
Związku, w przeciwnym bowiem 
razie grozi? im wydaleniem z pra- 
cy.

W odpowiedzi na powyższe 
szykany ,część robotników posta
nowiła okupować kantor firmy 
„Jedność" przy ul. Spiskiej 1. Ro 
botnicy są gotowi prowadzić 
strajk, aż p. Salberg przyjmie wy
dalonych pracowników z powro
tem do pracy. Ze strajkiem po
stanowili też solidaryzować się 
pracownicy umysłowi zatrudnieni 
w firmie „Jedność".

W środę dn. 29 bm. o godz. 2 
pp. przybyło do kantoru firmy 
„Jedność" trzech policjantów z 
dzielnicowym, którzy, powołując 
się na rozporządzenie Komisaria- 
tu Rządu, usunęli spokojnie s tra j
kujących robotników z okupowane 
go lokalu.

Jesteśmy zdziwieni postępowa- 
niem Komisariatu Rząan. Sprawa 
musi być wyjaśniona. Od kiedy 
to nie wolno spokojnie strajko 
wać w Polsce?

Przez wybity szybę
W czoraj, w godzinach popołud

niowych do wystawy, sklepu Szla
my Turbana przy ul. Bielańskiej 
nr. 3 podszedł jakiś osobnik, któ
ry wyjął, z pod, marynarki łom i wy 
biwszy nim szybę porwał szybko 
kilka, par rękawiczek i rzucił się 
do uęieczki. Właściciel wybiegł 
przed sklep i wszczął alarm, lecz 
złodziej zdołał już zbiec.

Podczas pogawędki
dobierał ssę do torebki

Śmierć pod kołami autobusu
poniosła nieostrożna kobieta

We środę koło godz; 7-ej na ul. 
Tamka została przejechana przez 
autobus miejski linii „B“ jakaś ko- 
bieta, w wieku około lat 40. W e
zwany lekarz Pogotowia ratunko- 
wego stwierdził zgon wskutek 
zmiażdżenia czaszki i pozostawił 
zwłoki na miejscu.

Kobieta, przechodząc przez jezd 
nię, przebiegła przed jednym au
tobusem i dostała się- pod auto

bus, jadący w przeciwnym kierun
ku, którego nie spostrzegła.

Jak ustaliło dochodzenie, ofiarą 
wypadku jest Marłem Glasman, 
lat 40.

W dniu wczorajszym komisja 
techniczna przystąpiła do badania 
autobusu w garażu miejskim, ce
lem ustalenia sprawności hamul
ców i kierownicy.

Do przechodzącej ul. Pawią Jó 
zefy Kotarskiej, zam. przy ul. Smo
czej nr. 25 podszedł jakiś osobnik, 
który wszczął z nią rozmowę, w 
czasie której otworzył jej torebkę 
i usiłował skraść znajdujące się 
w niej przedmioty.

K otarska,w  porę zauważyła m a
newr złodzieja, p rzytrzym ać go i 
wszczęła alarm. Nadbiegł patrolu
jący policjant; który odprowadził 
złodzieja do komisariatu. Jest to 
Szmul Płoć, zam. przy ul. Nowoli- 
pie nr. 69. i

K w a s  so lny
uceczką przed nędzą

86 rodzn ustąpić musi... ulicy
Donosiliśmy swego czasu o za

rządzeniu starostw a północno • 
warszawskiego co do opuszczenia 
w ciągu miesiąca lokali zajmowa
nych przez 86 lokatorów bazaru 
Orzecha, przy ul. św . Jerskiej, któ 
ry to dom ma być rozebrany, ustę 
pując miejsce ulicy, która ma być 
tam przebita.

Termin udzielony przez staro
stwo mija w tych dniach. Na trzy 
dni przed przymusowym wysie
dleniem lokatorzy będą zawiado
mieni urzędowo. Eksmitowanie 
tych, którzy dobrowolnie nie opu
szczą domu, postępować będzie 
stopniowo.

Kronika wypadków

W mieszkaniu własnym na ul. 
Wroniej nr. 31 targnęła się na ży
cie, wypijając większą ilość kwa. 
su solnego, Janina Kmiotek, lat 28, 
bez zajęcia. Przyczyną zamachu 
samobójczego był rozstrój nerwo

wy, spowodowany brakiem środ
ków do życia i,ciągłym i nieporo? 
zumieniami rodźinnemi. W ezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu^ pomocy przewiózł, ją w 
stanie ciężkim do szp. na Czyste.

Tramwaie w noc Sylwestrową

ZASŁABNIĘCIA.
Na ul. Mazowieckiej zasłabła 

nagle Genowefa Czechowska, lat 
26, nauczycielka, zamieszkała we 
wsi Długoredlo. Przechodnie wez 
wali lekarza pogotowia ratunko
wego, który po udzieleniu pomocy 
pozostawił ją na miejscu.

— Na ul. O stroroga przechodnie 
znaleźli na ulicy wijącą się w bo- 
eściach Janinę Sobieszowską, lat 

39, robotnicę, zam. przy ul. O stro
roga nr. 21. Natychmiast wezwa
no lekarza pogotowia ratunkow e
go, który udzielił jej pomocy.

W TRYBACH MASZYNY.
W  domu nr. 71 przy ul. Puław

skiej w czasie pracy maszyna o- 
derwała wszystkie palce lewej rę
ki - Janówi JańczakoWi, lat 54, pa. 
karzówi, zam. przy ul. Topniew- 
s ki ej nr. 48. W ezwany lekarz p o 
gotowia ratunkowego po udziele-

Nędza rzuciła go pod gilotynę kół
W związku z samobójstwem 

pod pociągiem na linii W aw er - 
W arszaw a, o czym donosiliśmy, 
dochodzenie ustaliło, iż samobój- 
cą był Tadeusz Skiba, lat 23, któ 
ry mieszkał przed kilku miesiącami

w „Cyrku" przy ul. Dzikiej nr. 4, 
Ostatnio Skiba wałęsał się i nie 
był nigdzie meldowany. Praw do
podobnie warunki materialne sklo- 
niły go do samobójstwa.

Co grają w teatrach ?
D zisiejsze p rz e d s ta w ie n ia  S y lw estro w e

TEATR ATENEUM: Wkrótce
„Pai.na Maliczewska" schodzi z re 
pertuaru Teatru Ateneum, ustępując 
m ejsca na okres karnawału komed.i 
amerykańskiej „Cieszmy się życiem"

W najbliższą niedzielę o godz. 4-ej 
po poł. po cenach zniżonych „Ludzie 
na krze‘‘.

TEATR W IELKI: Dziś w piątek r 
godz. 8-ej wlecz, premiera „Ptasznik 
z Tyrolu" Zellera, zaś o godz. 12-ej 
m. 15 w nocy ukaże się po raz 63-ci 
pełna humoru operetka „Słońce Mek 
syku".

TEATR NARODOWY: W piątek 
w Sylwestra — o g. 8 wiecz. i o g. 
11 w nocy dwukrotn:e po raz 90-ty i 
91-r,zy „Skiz" na powitań e Nowego 
R o k u .

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej 
pop. „Skiz“.

TEATR NOWY: Dziś w piątek w 
Sylwestra — prem era pogodnej ko- 
med i Pirandella p. t. „Ależ to me 
na serio" w reż. Borowskiegfo z Lin- 
riorfówną, Macherską, Brzez ńską, Da 
mięckim, Skoniecznym, Dominia
kom , Krzemińskim, Łap.ńskim i Cie 
cierskim. ‘ .

TEATR POLSKI. Codziennie „Ga
łązka rozmarynu" Z. Nowakowskie, 
go:

W pełnych próbach scenicznych 
komedia Schoentana „Mała Dofrit" 
według pow.eści Dickensa.

W sobotę o godz. 3.30 p. p. „Ja- 
dz;a  - Wdowa".

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „Lato 
w Nohant".

TEATR MAŁY: Dziś i dni następ
nych konaedia A. Cwojdz:ńskieg:
„Freuda teoria snów".

W pełnych próbach komed. a
Aciiard'a „Domino".

W  sobotę i-w niedzielę o godz. 4-ej 
p. p. „Freuda teoria snów".

TEATR LETNI: o godz. 8 wiecz. 
i o gcdz. 12 w nocy — „Pod zarzą
dem przymusowym".

W sobotę i w niedzielę o godz. 4 
„Orm anin z Beyrutu".

W słbotę i w n edzielę o godz. 12 
w poł. zespół „Naszego teatru" od> 
gra bajkę Makuszyńskiego „Przyja
ciel wesołego djabła".

TEATR KAMERALNY. W piątek 
2 przedstawienia o godz. 8.15 i godz. 
24-ej w nocy „Mecenas Bolbec i jego 
mąż".

W sobotę 1 stycznia „Mecenas BoL 
bee i jego mąż" tylko o godz. 8.15.

W niedzielę 2 stycznia „Mecenas 
Bolbec i jego mąż" o 4-ej po poł. i 
o 8.15 wiecz.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codzennie rewia.pretensjonalna p. t. 
„Z melonikiem na bakier" z udzia
łem Til. Korjanówny, Olgi Kamień
skiej, Haliny Kamińskhj, Adolfa 
Dymszy, Tadeusza Olszy, Andrzeja 
Boguckiego i Ws. Orłowa.

TEATR MALICKIEJ daje dz’ś na 
Sylwestra prem ęrę „Kand dy‘ 
ć>haw‘a  w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego. Początek przedstawień o 8-ej 
wiecz i o 11.30 w nocy.

W  sobotę i niedzielę o 4-ej popoŁ 
po raz ostatni „Św.t, dzień i noc".

TEATR „WIELKA REWIA". Dziś 
premiera Sylwestrowa operetki Os
kara Strausa „Czar walca".

STOŁECZNY TEATR POW
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„Dom Otwarty" Bałuekego. W sobo 
tę i niedzielę przy uL Młynarskiej 2.

TEATR „8.15“ daje co wieczór 
„Cnotliwą Zuzannę" z gościnnym 
występem Lucy MessaL W piątek o 
8.15 „Cnotliwa Zuzanna", a  o -12 w 
nocy rewia gwiazd stolicy. Uzupełni 
program rewia mody.

CYRULIK WARSZAWSKI:  ̂ Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z
nas zwariował".

Ruch tramwajowy w nocy z dnia 
31 grudnia 1937 r. na 1-go stycznia 
1938 r. na uniacn nocnych: „10",

Sylwester Komików 
w Filharmonii

Fryderyk Jarosy, ten najweselszy 
człowiek w Polsce zmobilizowały naj
tęższy zespół komków, aby dać mo
żność Warszawie prawdziwie wesoło 
powitać Nowy 1938 Rok.

W wielkiej sali Filharmonii 31 gru 
dnia o 12 w nocy odbędze się wy
jątkowo wspaniałe widowisko. Olbrzy 
mi program najcenniejszych '’two. 
rów złoży się na imponującą całość.

Udz ał wezmą: Mira Zimińska,
Teroe,. Gierasieński, Jarosy, Kruków 
ski, Lawiński, Rentgen, Sempoliński 
Znicz i inni.

Sylwester 
w Teatrze Kameralnym

Teatr Kameralny daje w Sylwestra 
na afisz jedną z najświetniejszych 
sz.uk doby powojennej, kapitalną ko j 
meflię p. t. „Mecenas Bolbec i jego 
mąż-*. Ta świetnie zbudowana kome
dia, iskrząca się niepospolitym humo 
rem i błyskotliwym d alogiem obie
gła tryumfalnie wszystkie sceny na 
obu półkulach „Mecenas Bolbec i je
go mąż" na scenie teatru Kameralne 
go daje świetne pole do popisu do
skonałej artystce Irenie Grywińskiej 
(rola tytułowa), której sekundować 
będą w rolach głównych: II. Różań
ska, W. Sobańska, W. Bartówna oraz 
Dardzmski, A. Kw'atkowski, Z. Rze
cki. Dziś 2 przedstawienia o 8.15 i 
24 w nocy.

,20", „30" i „40“ będzie, wzmożony 
i trvrac będzie do godz. 4-ej rano. 
Na pozostałych brasach nocnych po
ciągi będą kursować według nastę
pującego rozkładu:

Linia „20“ do Służewa. Odjazdy z 
Bema — 23.40, 0.00. 0.31. 0.43; od
jazdy ze Służewa — 0.28,’ 0.88, 0.56, 
1.42

Linia „30“ do Marymontu. Od jaz 
dy z pl. Trzech Krzyży — 0.08. 1.08 
1.34; odjazdy z Marymontu ■— 0.52, 
1.48, 2.19.

Linia „30“ do CIWF-u. Odjazdy 
z pl. Trzech Krzyżv —: 23.58, 0.45, 
1.24; odjazdy z CIWF-u — 0.40, 
1.27. 2.06.

l in ia  „50" Odiazdy z Czemiako- 
wa — 0.54, 1.30, 2.14, 2.51; odjazdy 
z pl. Teatrsałnego — 0.12. 0.45, 1.34, 
2 .11.

Linia „60". Odiazdy z Gocławka— 
0.41, 2.15; z p l  Teatralnego — 0.02, 
1.30.

Linia „70“.. Odjazdy z Okęeią — 
020: z dworca Głównego — 0.47,
1.59; z Gocławka — 1.23, 2.32.

Linia „80". Odjardy z Peloowiz- 
ny — 0.42, 1:19, 1 55 ,2.33: z pl. Te 
atralnego — 0.05, 0.42, 1.22 2.00.

Linia „90". Odjazdy z Boernero- 
wa’_  0 48, 1.25, 2.00,'2.37; z pl. Że
laznej Bramy—0.10, 0.48, 1.25,'2.02.
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Sylwestrowa premiera 
w Teatrze Nowym

W Teatrze Nowym ukaże się dziś 
komed a L. Pirandella p. t. „Ależ to 
n e  na serio", w przekładzie Zofii Ja- 
chimeckiei Jest to jeden z_ tych utwo 
rów Pirandella, które określić można, 
jako typ realistyczny, n emniej jed
nak, zarówno tok przem'an psycholo 
gicznych, jak i sama techn.ka drama 
topisarska każdą sceną czy djalogiem 
wykazują, iż wyszły spod pióra tak 
znakom tego analityka i pisarza, jak 
Pirandello. Sztukę tę wyreżyserował 
Karol Borowski, oprawę zaś plastyez 
ną przygotowuje prof. Jarocki. Głów 
ne role odtworzą: pp. Lindorfówna, 
Macherska, Brzezińska, Damięcki, 
Skon!eczny, Domin:ak, Krzemiński, 
Łapiński i Ciecierski

Wieczór Sylwestrowy 
w teatrach Polskim 

i Małym
Tradycyjny wieczór Sylwestrowy 

w Teatrach Polskim i Małym , odbę
dzie się w tym  roku pod znakiem 
dwóch wielkich powodzeń twórczości

Ostrzeżenie
W obec zgłaszanych do Straży 

Ogniowej, reklamacyj w sprawie 
wydawnictwa „Administracja Księ 
gi Pamiątkowej Straży Ogniowej 
in. st. W arszaw y" —ostrzega się 
że z wydawnictwem tym Straż O 
gniowa Zarządu Miejskiego w m 
st. W arszaw ie nie ma nic wspólne 
go. - >•••• , ' -

EKSMITOWANA cd" szeregu mie ię- 
cy, wraz z chorym, synem, zwraca się o 
doraźną pomoc oraz o ciepłe ubranie 
dla syna i siebie. Wiad. do Adm. „Ro
botnika", Warecka 7,. dla Hajdukowe;

| 06Ł0SZEHIA DROBNI

|  RADIO I TECHHIKA |

niu pomocy przewiózł Janczaka 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

ŚMIERĆ PRZY PRACY.
Na Siekierkach w czasie rąbania 

lodu na Wiśle zasłabł nagle T o
masz Borowski, lat 68, robotnik, 
zam. przy ul. Gościniec nr. 15-a. 
Inni robotnicy zawiadomili na: 
tychmiast pogotowie ratunkowe ó- 
raz policję. Przybyły lekarz stwier
dził zgon z powodu udaru serca. 
Zwłoki zabezpieczono na miejscu.

ZAGADKOWY POŻAR.
W domu nr. 4 przy ul. Chłodnej 

w piwnicy należącej do gospodyni 
domu Chai Mintz pow stał ogień'* 
nieustalonych przyczyni W  piwni
cy przechowywane były okna. 
drzwi zapasowe oraz siano i sło
ma służące do pakow ania okie
nek. Przybyło pogotowie IV oddzia 
łu straży ogniowej, które pożar U- 
gasiło. Straty nie znaczne.

Co wyświetlają Kina?
lOgródADRIA; „Czar Cyganerii" z Kiepurą 

ATLANTIC: „Książe i żebrak". 
ANTINEA: „Wyspa w płomieniach" 

„Walc królewski".
AMOR (Elektoralna 45); „Eskapa

da" i „Katastrofa samolotu". 
AKRON: „Papa się żeni" i „Latają.

ca mysz".
AS: „Niewidzialny promień" i „Przy 

gody pechowca".
BAŁTYK: „Towarzysze br<>ni“.
BIS (Elektoralna 21): „Ada to nie

wypada" i „Bolek i L°lek". 
CASINO: „Halka".
» Al’tl**L: ..Znachor".
COLOSSEUM: „Ostatnią salwa*'. 
CZARY: „Ostatnia n°c skazańca". 
ELITE (Marszałk°wska Nr. 81a):  

„Matura" i „Nlezn°śna dziewczy
na".

EUROPA: „życie ulicy".
EDEN (Marszałk. 31); „Władca Pc d  

w°dnego św.ata".
FAMA:,, Skłamałam". . . 
FILHARMONIA: „Ulan księcia Jo

zefa".

UŁAN K S I Ę C I A  
J O Z E F A  
R S K AS n  0  S A 

BRODNIEWICZ — C0N1I 
SIELAŃSKI — FERTNER
0  R  W  I D

10):MARS (inwalidów
laha".

MASKA (Leszno 
„ROse Marie".

MEWA (U°ża 39): „Eskapada" 
„Ro 107 wzywa pomocy".

MIEJSKI: „Gdy kwitną bzy".

■i t
AJ.

70): „X—27“ i

I

M I E J S K I p0CŁ6 810święta 4, 6, 8, 10, 
II

Bilety ULGOWE do odwołania 
N I E W A Z N E l

FLORIDA: „Brutal" 1 „Pat i Pata.

FORUM (Nowiniarska 14): .Zamek 
tajemnic" i „Pasażerka na ja?'.'"- 

HOLLYWOOD (Hoża 29): „Tarzan
  zielona b°g ni“.

HELIOS (Wolska 8): „Ty, co w O. 
, strej świecisz bramie".
IMPERIAL: „światła bulwarów". 
ITALIA (Wolska 32): „Jego złota

rybka". - —  za.

MUCHA (Długa 10): „P°dąg wid-
m°“.
NOWA TOMBOLA: „Pamiętnik de. 

tektywa" i  „Sp°tkali się w Paryżu".
PALLADIUM: „Podwójne wesele*.
PAN (Nowy - świat 40): „Flip i Flap 

jako jej obrońcy".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„N e ufaj mężczyźnie", ł  „Poświę
ceń, e“.

POPULARNY (ul. Zamojskiego 20): 
„Tajny plan R-8 i rewia.

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Trędoe*.
ta" i „Pan Redaktor szaleje".

PRAGA (Targowa 71): „Skłamałam" 
i rew.a. .

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Dama kameli°wa“.

RAJ (O erniak°w ska 191): „Barbar* 
Radz-wiłlówna".

RIALIO: „Anonimowy kochanek".

RENA (Długa 9): „Barbara Radzi, 
wiłłówna".

R1VTERA (Leszno 2): „Pieśń skazań
ców"JURATA (Krak. Przedm. 66):

KOMETA (Chłodna 49): „Diabły wy ROMA: „Mickey — Donald — plut°  
Krzeży" i rewia.

- S  K O M E T A

Z FILHARMONII. Piątkowym kon i komediowej polskćj,
certem symfonicznym dyrygować bę 
Gizie Bronisław Wolfstal. Orkiestra 
Fllharm onr wykona nieśmiertelne 
dzieło Czajkowskiego symfonię „Pa
tetyczną". W koncercie weźmie u- 
dział p. Janina Fam iFer - Hapnero- 
wa i wykona dwa koncerty fortep a- 
now: d-moll M ozarta i E s.dur Liszta.

BAJ, KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI w sali Konserwatorium Ma-?zyńs,k'ego. 
(Okólnik 1) w niedzielę dnia 2 sty.cz 
nia o godz. 16-ej „O straszliwym smo 
ku“.

Więc w Teatrze Polskim dane bę- 
dz!e po raz 64-ty widowisko żołnier
sko - legionowe Z. Nowakowskiego 
„Gałązka Rozmarynu".

W Teatrze Małym ukaże się blys. 
kotliwa, dowcipna komed a A._ Cwoj
dzińskiego „Freuda teoria snów" w 
reżyseri Wiercińskiego w kapitał- 
nym wykonan u J . Romanówny i M- Bf ’ 

Wyborna komedia **

Gdy szukasz audycji w eterze kup 
radio sobie w £  f  J  "

I Kino-
I*8łT - .. „
Ul. bhtoilna 49, tel. 6.46-51

.Diabły Wybrzeży" — to saga 
bohaterska o nieustraszonych lu
dziach, nie znających dnia ani 
godziny.

N a s c e n ie  r e w ia

_  Tęcza Disneya".
14): „S cy p io n  atry- 

„Mi.69):

Dogodne w arunki’ spłat; Pełria gwa
rancja fabryczna. CER, Elektoralna 
30, tel. 2.96-26. Cenniki wysyłamy na 
żądanie. . , ,

i R U M  A I T E l
Tuzin prezerwatyw gwa

rantowanych 1 zł, Wysyłka zal'- 
Cwojdtzińskiego przy nieslabnącem. po leżeniem od 3 tuz. Perfumeria. Km - 
wodzeniu zbliża się do 100-go przed- metyka. Geny konkurencyjne .N a
stawienia. I pillon" Leszno 25 t e l  11-52-43.

MAJESTIC:, „Niedorajda".

395

MAJESTIC pocz. 5, 
7, 9

W niedz. i św. pocz. 12. 
PORANKI ZNIŻKOWE

NIEDOiAIOA
DYMSZA - ZNICZ .  ORWID 

b A iKON PAKI R

7 5  ar. 1  ił-
Dozwolone od 7 lat.

ROXY (Wolska 
kański".

SOKoŁ (Marszałkowska 
łość i łzy k°biety“.

SORRENTO (Krypska 34): „M»»kwa
_  Szanghaj" i „Zaproszeń,e do 
walca".

STYLOWY: „Hrabina Władia»w“.
STUDIO: „Kraj miłości".
ŚWIATOWID: „Z uśmiechem na u- 

stach".
SFINKS: .Cafe MetrOpol".
ŚWIT (N°wy Świat 19): „Skłama. 

łam" ze Smosarską.
ŚWIAT (Suzma 4): ,^ ie  ufaj męż

czyźnie" i „Sarn Dpdsworth".
TON (Puławska 39): „Dwa dni w r«

UCIECHA (Zł«ta 72): „Trójka hu), 
tajska".

UNIA (Dzika 9): „Robinz<>n Kruzoe" 
i rewia.

VICTORIA (Marszałkowska 106)« 
i „Strzelec z Bengalu".

Kedaktur odpowiedzialny: LUDWIK WINILKOK.
od b ito  w dnukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


